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Homer 237. BYDGOSZCZ, środa, dnia 14 października 1925 roku. Rok XiX.

Bydgoszcz traktowana

jest po macoszemu

Klub Ch. D, w Sejmie wniósł nastę-
pującą interpelację, świadczącą o jego
zainteresowaniu się Bydgoszczą:

Do Pana Prezesa Rady MboJUtrów
INTERPELACJA

posła Edmunda Bigońskiegjo i innych
z Klubu Chrześcijańskiej Demokracji
W sprawie przesilenia aosnodarczeao

l bezrobocia w Bydgoszczy.
Kryzys gospodarczy, którego usunię­

cie stanowi w dobie obecnej przedmiot
intensywnych narad i zabiegów kół rzą­
dowych i społecznych, daje się szczegól­
nie ciężko.i dotkliwie odczuć w ośrod­
kach przemysłowych. Jednym z nich

jest miasto Bydgoszcz, mieszczące w

swoich granicach kilkaset przedsię­
biorstw fabrycznych i rzemieślniczych.
Skutkiem zastoju ogólnego pod wpły­
wem pewnych zarządzeń wywozowych
i przywozowych większa część tych
przedsiębiorstw zniewolona jest ograni­
czyć stopniowo liczbę zatrudnionych ro­
botników. Jakoż już doszło do tego, że
w Bydgoszczy jest przeszło 2860 bezro­
botnych. Liczba ta, obejmująca m, in.
także licznych przybyłych ostatnio do

Bydgoszczy optantów, zwiększa się z

dnia na dzień.
Jest to z jednej strony, jak stwierdzo­

no powyżej — skutek państwowego kry
zysu gospodarczego z drugiej strony je­
dnak ostrość przesilenia właśnie na tym
gruncie przypisać należy macoszemu

wprost traktowani’a przemysłu bydgos­
kiego przy rozdziale kredytów przez rzą
dowe instytucje kredytowe. Dane sta­
tystyczne stwierdzają, że kredyty u-

dzielone przemysłowi temu w formie po
życzek albo kredytu redyskontowego, są
o wiele mniejsze, niż kredyty udzie­
lane przedsiębiorstwom przemysłowym
innych miast, posiadających obrót wek­
slowy kilkakrotnie mniejszy niż Byd­
goszcz. Tak np. znaną iest rzeczą, że
suma kredytów, udzielonych przemysło
wi łódzkiemu, przewyższa kredyty, u-

dzielone przemysłowi bydgoskiemu 16-
krotnie, chociaż obrót wekslowy w Byd­
goszczy stanowi tylko ósmą część tego
sa,mego obrotu w Łodzi. Gorzej przed­
stawia się dla Bydgoszczy tabela porów
nawcza, foiorąca pod uwagę stosunki w

innych miastach Polski, jak Lublin,
Częstochowa i t. d .

Tak statystyka obrotów, jak i świad­
czeń skarbowych, jak w końcu ofiar
zło?a na rzecz skarbu państwa, świad­
czą o tem.l że Bydgoszcz nie otrzymuje
takiej pomocy kredytowej, na jaka ze

względu na swój charakter przemysło­
wy i role w gosnodarczem życiu państ­
wa zasługuje. Stad też kryzys gospo­
darczy objawia się fam w formie o wic­
(e ostrzeiszej aniżeli w tych miastach,
które dzięki silniejszym wpływom na

Miższe"fm czynniki centralne są trakto­
wane leniej.

Uważając, że Rząd dbać winien o los
miast i obywateli wszystkich w równej
mierze,. niżej podpisani zapytują:

l) Czv Pan Prezes Pady Ministrów

gotów iest nieznośne stosunki kre

dytowe, wśród jakich pracować
musi przemysł bydgoski j skut­
kiem kt.órych bezrobocie Się
wzmaga, zbadać i

? Jakie zamierza zastosować środki

aby gwałtownemu kryzysowi orze

myślowemu i bezrobociu w Byd­
goszczy położyć kres,

GłąhifisScl i towarzysze na sejmowej
komisji wojskowej.

Śledztwo prowadzi się w przyspieszonym tempie. — Winni zostaną

oksrani,

Warszawa. 12 . 10. PAT. Na dzisiej­
szem posiedzeniu sejmowej komisji woj
skowej generałowie Źymirski i Litwi-
nowicz dawali wyczerpujące i rzeczowe

wyjaśnienia, dotyczące zagadnień prze­
mysłu wojennego. Następnie po?. A -

nusz referował sprawę zaliczek, udzie­
lonych Józefowi Głabińskiemu na do­
stawy wojskowe, Na podstawie tego
referatu i szczegółowych wyjaśnień, u-

dzielonych komisji przez szefa korpusu
kontrolerów gen. Góreckiego stwierdzo­
no, że Ministerstwo Spraw Wojsk, i z

jego rozkazu podległe mu organy kon­
trolne (korpus kontrolerów i szefostwo
armji) przystąpiły bezzwłocznie do

szczegółowego zbadania sprawy, jako-
też pociągnięcia do sądowo-karnej od­
powiedzialności tych osób, które w tej

sprawie zawiniły. Prowadzone w przy-
śpieszonem tempie dochodzenia proku­
ratorskie zostaną ukończone przypu­
szczalnie w ciągu bieżącego miesiąca,
poczem sprawa zostanie przekazaną
wojskowemu sadowi okręgowemu ce­
lem przeprowadzenia rozprawy. Dy­
skusja nad tym przedmiotem została
odroczona do następnego posiedzenia.
Z kolei płk. Petrażycki dawał odpowie­
dzi na 23 zgłoszone poprzednio interpe­
lacje dotyczące różnych dziedzin życia
wojskowego. Zapowiedziane na wto­
rek i środę posiedzenia komisji w spra­
wie ustawy o naczelnych władzach woj­
skowych zostały odroczone z powodu
poważnej choroby referenta p. Stefana

Dąbrowskiego.

Ksmuniścś chcieSi wywołać strajk
generalny w Francji.

Paryż, 12. 10. (PAT) Wysiłki komu-1
nistów w kierunku wywołania strajku
generalnego, spełzły na niczem zarówno
w Paryżu, jak i na prowincji. Zwykły
wygląd Paryża pozostał niemal niezmie­
niony. Liczba strajkujących we wszyst­
kich gałęziach pracy nie dosięga 5%.
Ten sam stosunek daje się zauważyć we

wszystkich ośrodkach przemysłowych i

górniczych, gdzie, nie czytając dzienni­

ków, trudno byłoby się domyśleć, że

przez komunistów zostało ogłoszone we­
zwanie do strajku powszechnego.

Paryż, 12. 10. (PAT) Ilość strajkują­
cych jest znaczniejsza jedynie w depar­
tamencie Gard i Loire. Do zajść przyszło
na przedmieściach Paryża, gdzie straj­
kujący zaatakowali policję. Czterech po­
licjantów zostało ranionych, a jeden ze

strajkujących zabity.

Obrady w Locarno mają przebieg
pomyślny.

O artykuł 1§ paktu Ligi. — Skrzyński konferuje z Sftresemanem, - Niemcy bro­
nią się przed art, 16 Ligi Narodów. - Polska ma się zrzec traktatu polsko­
francuskiego? - Bez art. 16 Ligi Polska nie przystąp( de paktu. - Radzą nad

naszym losem. - Cg mówi Br!and?

Locarno, 12. 10, (PAT) Wczorajsza
przejażdżka po jeziorze ministrów Brian-
da, Chamberlaina, )Luthra i Stresemanna
uchodzi tu za najważniejsze z dotychcza­
sowych spotkań odpowidziałnych mężów
stanu. Na podstawie skrzętnie zebra­
nych inform,aeyj można przyjąć, że na­
stąpiło daleko idące wyjaśnienie w spra­
wie interpretacji art. 16 paktu Ligi Na­
rodów.. Obecnie brana jest pod uwagę
interpretacja, która uwzględnia niemiec­
kie życzenia i wątpliwości, a to w ten

sposób, źe przebywający w Locarno

przedstawiciele mocarstw, zasiadający
w Lidze oświadczają, iż po wstąpieniu
Niemiec do Ligi Narodów w razie ewen­
tualnego podjęcia przez Ligę Narodów
akcji, wypływającej z art. 16, weźmie się
pod uwagę specjalne położenie, w ].okiem
znajdują się Niemcy z racji swej sytuacji
geograficznej oraz rozbrojenia. W ten

sposób byłaby zabezpieczona formuła
wstąpenia Niemiec do Ligi Narodów bez

zastrzeżeń, z drugiej zaś strony uwzgłęd-
nionoby zastrzeżenia niemieckie

Locarno, 12. 10. (PAT) W poniedzia­
łek o godzinie 10 rano odbyła się pierw­
sza rozmowa ministrów Skrzyńskiego i

Stresemanna. Rozmowa ta miała miej­
sce w mieszkaniu Brianda, który pozna­
jomił obu ministrów. Bez szczegółowego
rozpatrywania spraw, dotyczących obu

państw, ministrowie nawiązali pierwszy
kontakt, postanawiając dalsze wzajemne
spotkania, oraz nawiązanie kontaktu

przez obje delegacje. Prawdopodobnie
w najbliższym czasie min, Skrzyński od­
będzie naradę z kanclerzem Luthrem.

Locarno, 12, 10, (PAT) Konferencja
prowadziła dziś dalszą dyskusję nad art.

16, czyli nad sprawą, związaną ze wstą­
pieniem Niemiec do Ligi Narodów. We­
dług miarodajnych informacyj, dysku
sja prowadzona była w tonie bardzigj po­
jednawczym, a widoki porozumienia za­
rysowały się bardzo konkretnie. Spra­
wą, o którą najusilniej wałczą Niemcy,
jest uzyskanie zwolnienia od obowiązku
stosowania sankcyj ekonomicznych, wy­
nikających z paktu Ligi. Narodów.

Londyn, 12. 10. PAT, Korespondent
. ,Timesa" donosi z Locarno, że stano­
wiska, zajęte przez delegację polska i
czechosłowacka są do siebie zbliżone.
Jest rzeczą możliwą—’pisze korespon­
dent - że w razie wielkich trudności

r’”"—””—-

Bazyli Perłow i S-wie
zaŁ w roku 1787 w Monkwio

obecnto SpóBd Akryjaa w Paryżu, Kajsaburgu,
ChSaAskM, Warszawie eta.

Bezpośredni import herbaty z najlepszych
piantacyj. (28517

przy zawarciu traktatów wschodnich.
Czechosłowacja odstąpi od gwarancji
francuskich, poprzestając na gwaran­
cjach Ligi. Stanowisko Polski wobec
sprawy przystąpienia Niemiec do Ligi
Narodów pozostaje bez zmiany. Nato­
miast możłiwem jest zrzeczeniem się
gwarancji francuskich w traktacie ar­
bitrażowym. a w tym wypadku umowa’

polsko-francuska pozostaje w sile wraz

z prawami i obowiązkami Francji, wy.
pływającemi z art. 16 paktu Ligi.

Londyn, 12. 10. PAT. ,,Moming
Post44 donosi, że min. Skrzyński, zapy-
tany przez korespondenta tego pisma,
czy Polska obstaje przy gwarancjach
Francji, odpowiedział: Przybyliśmy zna

leźć kompromis na podstawie istnieją­
cych traktatów i w duchu !Agi Naro­
dów. Bez art. 16 paktu gwarancja Ligi
jest nieskuteczną.

Locarno, 12. 10. PAT. Dziś od godz.
16 do 18 w mieszkaniu prywatnem
Chamberlaina odbyła się narada po­
między Luthrem. Stresemannem, Bri-
andem i Chamberłaniem bez udziału
rzeczoznawców prawnych. Rozmowy
dotyczyły wschodnich traktatów arbi­
trażowych oraz sprawi ich gwaranto­
wania.

Locarno. 12 . 10. PAT. Po ukończe­
niu dzisiejszego posiedzenia konferen­
cji oświadczył Briand dziennikarzom,
że poczynione zostały poważne postępy,
a mianowicie w kwestji wstąpienia Nie­
miec do Ligi Narodów. Na pytanie, czy
postępy są decydujące, Briand odpowie­
dział, że słowo decydujące iest wyrazem
zbyt przesadnym. Również Chamber­
lain wyrażał śię optymistycznie o wy­
niku dzisiejszej konferencji. Ta oko­
liczność. że ani dziś po południu, ani też

jutro rano nie odbędzie się plenarne po­
siedzenie konferencji zdaje się wskazy­
wać na to, że dyskusja co do kwestji
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów,
jakoteż co do różnych punktów projektu!
paktu faktycznie już jest wyczerpana,
Chodziłoby teraz o znalezienie prakty­
cznej formuły, któraby odpowiadała
istniejącym traktatom i któraby dokła­
dnie ujmowała kwestję wstąpienia Nie­
miec do Ligi Narodów.

Klęska Abd’CLKrima - klęską bolsztk

wizmu.

Londyn, 12. 10. PAT. ,,Daily E?4

press44 zamieszcza wywiad z generałem
Primo de Rivera, który oświadczył, ża
klęska Ahd-el-Krima stanowi równo/
cześnie klęskę bolszewizmu, który fi­
nansowo popierał przywódcę rifJenów;

Czyżby ugsda w sprawia Mossula?i

Londyn, 12, 10, PAT. Dzienniki do-k

poszą, z Konstantynopola, że ambasa­
d)or angielski w ’Turcji odbył ź przed-
stawicielem rządu tureckiego rozmowę,
w czasie której poruszono sprawę pod-
jęcia bezpośrednich rokowań turoęKoX
angielskich w kw.estii Mossulu,



Ra szlaku porozumienia.
rv.

Traktat w Rydze podpisano w 1821
roku, a przypatrzmy się bliżej, jak sta­
liśmy jako zwycięscy. Zobowiązały się
Sowiety do wypłacenia 30 miljonów’
rubli w zlocie, jako częściowy zwrot
szkód i strat przez wojnę spowodowa­
nych, 27 miljonów rubli mieli zwrócić
za tabor i parowozy kolejowe, zobowią­
zali się do zwrotu wywiezionych przez
rząd carski w czasie wojny europej­
skiej ,maszyn fabrycznych i innych war­
sztatów pracy, również do zwrotu

wszystkich dzwonów’ kościelnych, cen­
nych bibliotek i dzieł sztuki, zrabowa­
nych w ciągu półtorawiekow’e i naszej
niewoli itp. ileż trudów i mozołu kosz­
towały nas wyprawy różnorodnych ko­
misji w celu poszukiwania po całej Ro­
sji tych rzeczy, wreszcie w’yw-alczania
zwrotu tychże. Na ka,żdym kroku od­
czuwać się dał sabotaż, ironja, drwiny
zarówno z samego traktatu, jak i w nim

zawartych zobow’iązań. Mało tego,
,wkrótce odczuliśmy i podłość . . . Po­
częto szkolić w’atażków i bandytów-,
zbroić ich i wysyłać na nasze kresy, by
niszczyli i palili obywatelom naszym
resztki tego, co cudem w-prost ocalało

po w-ojnie wszechświatow-ej i bolszew-ic­
kiej. Podjęto forsowna krecią robotę,
podminowywując fundamenty naszego
młodego państwa zarówno na wsi jak i
w mieście agitacja komunistyczna ... i
!_tego nawet było mało; poczęto szcze­
pić w dusze naiwn,ych młodych i niedo­
świadczonych doktrynerów i ideologów
socjalizmu jad terroryzmu względem
Własnego państwa, własnego narodu ...

Przeżywaliśmy więc momenty ohydnej
zdrady ze strony dwóch oficerów na­
szej młodej, dzielnej i bitnej armji, tej
ostoi naszej, którą wypieścił i wyśpie­
wał duch narodu . . , Przeżywaliśmy
okropny, brzemienny zgórą w sto ofiar

zabitych i rannych, zamach na stolicę
państwa przez wysadzenie prochowni,
przeżywaliśmy wreszcie ohydną zbro­
dnię na jedną ze starych wszechnic na­
szych, gdzie krwią i życiem płaci jeden
z wybitnych profesorów naszych ...,I
,co nas jeszcze czekało z łaski ,,słowiań-
zkiego11 sąsiada, gdyby nie sprężystość
!naszych organów bezpieczeństwa i u-

nieszkodliwienie zbrodniarzy i zdraj­
ców Bagińskiego i Wieczorkiewicza?...
Oto skromny bukiecik uszczknięty dia
nas w ciągu lat czterech po naiwnie za­
wartym traktacie . . .

Czyi w tych warunkach można było
babrać przekonania do jednego z naj­
bliższych sąsiadów a przytem ,,bratnie­
go11. bo słowiańskiego narodu?

, Powie mi może ktoś, że to nie na­
ród. a rząd, jak ongiś carski dziś so­
wiecki silił się nad tą obłudną i prze­
wrotną polityką . . . Ależ każdy naród
ma taki rząd, na jaki zasłużył, on więc
za niego w pierwszej linji odpowiada.
,,Vos populi. vox Dei", głos narodu, to

głos Boży, a w dziejach często spotyka­
my ten ,,digitus Dei11 (palec Boży), któ­
rym nadziemska Sprawiedliwość umie
nagradzać i karać narody całe ... I
kto wie, czy w tym wypadku nie dopu­
ściła Opatrzność wielką karę na cały
naród rosyjski, za wiekowe gnębienie
swych braci i innych ludów . . .

Dziś bratni nam naród, jako taki, ję­
czy sam. spowity w żelazne łańcuchy
międzynarodówki, która, zbrukanymi
W krwi rosyjskiej j polskiej łapami, za­
ciska mu coraz więcej stalow-e ogniw-a,
by w torsjach przedśmiertnych oddał

swą duszę prawosławna i miłość Oj­
czyzny ... I w tym momencie wyfniwa
z Moskw-y gołąbek, p. Cziczerin, niosąc
w swym dyplomatycznym dzióbku ga­
łązkę oliwną dła Polski, . . Naiwni pa­
dają plackiem przed obliczem przebie­
głego i śmiejącego się do rozpuku w du­
szy komunistycznego polityka ... A

już sama obiecanka z ust jego o ,,poro­
zumieniu11 wprowadziła pewien obóz

polityczny w trans tańca św. Wita . , .

Wierzę, iż ,,porozumienie" z Sowie­
tami dać by mogło nam wiele , . . Prze-
’dewszystkiem spokój na Kresach Wscfeo

dnie!j, który jest, niezbędnym dla urzą­
dzenia odpowiednich warunków współ­
życia, zarówno z ludem białoruskim jak

ukraińskim, ale musimy mieć poważ­
ne gwarancje, ii rząd sowiecki czuwać
będzie nad robota korzystającego u nie­
go z prawa eksterytorjalności ,,Komin-
temu". Że robota ta, jeżeli chodzi o

Polskę, ustanie, że w kraju naszym
wzestanie się rzucać ziarna komunizmu

Skrzyński - Stresemano.
Locarno, 12. 10. (Teł. wł.) Wobec te­

go, że zapowiedziana na wczoraj konfe­
rencja ministra Skrzyńskiego wobec o-

późnienia się Stresemanna nie odbyła
się — wyznaczono ja na dzień dzisiej­
szy.

I istotnie konferencja odbyła się dziś
w poniedziałek w- salonie francuskiego
ministra spr. zagr. Brianda. Konferen­
cję tę poprzedziła rozmow-a min. Skrzyń

skiego z Bziandem, która trwała % go­
dziny.

Konferencja z Stresemannem Skrzyń­
skiego była bardzo krót,ka, trwała 15
minut.

Stresemenn oświadczył dziennika­
rzom. że spotkanie to miało charakter

czysto formalny zaś udział Polski w ob­
radach przewidziany jest na w-torek łub

środę.

Sielanka w Locarno.

Francuski minister Br!and (z lewej) swobodnie gwarzy z kanclerzem Rzeszy Niemieckiej
D-rem Luthrem, obaj zapijają, czarną, kawkę z likierem — w pewnej karczmie na ustroniu

nad brzegiem przecudnego jeziora Lago Maggiore.

i wspierać krociami ruch wywrotowy...
W w-arunkach ugody i porozumienia
jasno i niedwuznacznie musi być po­
wiedziane, iż Polska każdy wrogi sobie

przejaw działalności komintersu uwa­
żać będzie za krok wrogi ze strony rzą­
du sowieckiego . . .

Ten warunek musi być kamieniem
węgielnym umowy .porozumienia" pol­
sko-sowieckiego. Dopiero wtedy może­
my mówić o traktacie handlowym i
wzajemnych stosunkach gospodar­
czych. Wiadomem jest, iż Polska ze

swą produkcją konkurow-ać na rynkach
zachodnio lub południowo europejskich
nie może. Pozostaje jej poważny rynek
wschodni, tj. Sowiety . . . Ongiś ca.ły
przemysł tekstylny (manufaktura), zcen

tralizowany w Łodzi i Białymstoku za­
w-dzięczał istnienie i wspaniały rozwój
tylko i jedy-nie rynkow-i wschodniemu.
Eksport z b. Kongresówki nietyiko ma­
nufaktury, ale i skór wyrobionych, o-

buwia, galanterji itp. przedstawiał bar­
dzo poważną rubrykę. Tego lekcewa­
żyć nie możemy . . . Ale powiadam,
abyśmy wymogami swego dobrobytu
ekonomicznego nie zaprzepaścili intere­
sów politycznych . . . Rozumie tę o-

strożność naszą i poseł sowiecki Woj-
kow, skoro zwrócił nań swą uwagę,
podkreślając w wywiadzie z dziennika­
rzami polskimi, iż ,,w Polsce w ciągu
okresu ubiegłego względy natury poli­
tycznej przeważyły nad w-zględami na­
tury gospodarczej11 ... i nie angażowa­
liśmy się zbyt głęboko . . , P. Wojkow
roztacza cudowne horoskopy w rozwoju
gospodarstwa rolnego, jak niemniej
pewnych gałęzi przemysłu w Sowietach,
lecz zastrzega się. iż o ile chodzi o wy­
wóz, to najważniejsza rubryka — zie­
miopłody dła Polski będzie martwą, po­
nieważ w tej dziedzinie Polska również
jest eksporterem. Atoli przywóz do

Rosji produkcji metalurgicznej jak ma­
szyny, wreszcie manufaktury, stanowić
będzie poważną rubrykę . . . Wojkow
już po wizycie Cziczerina dość poważ­
nie forsuje oświadczenie, iż ,,obecnie
nadszedł czas, aby przemysł polski
wzmocnił swoje stanowisko na sowiec­
kim rynku,, wykorzystując prawa i wie­
kowe doświadczenie w tym kierunku11...
Ponadto p. Wojkow lansuje nawet cyf­
rami dotychczasow-ego obrotu, stwier­
dzając, iż w-ynosi on w- ciągu ostatnich
9 miesięcy siedm miljonów- dolarów,
które zdobyło zgórą 120 firm handlo­
w-ych polskich, mających odwagę w-ej­
ścia w- kontakt z przedstawicielstwem
sowieckiej misji handlow-ej ...

Podkreślić musimy, iż ,,porozumie­
nie11 naw-et na gruncie gospodarczym
stanowiło by w-ielki plus dla obu stron,
to bezprzecznie. jednak jeżeli chodzi o

dystans, tj. o przyszłość, to droższym

dła nas jest spokój wewnętrzny i nieza­
leżność polityczna państwa, an,iżeli na­
wet wysokie zyski z obrotu handlowego
z Sowietami . . . Bez paktu bezpieczeń­
stwa z Rosją nie wolno nam myśleć o

stałych stosunkach handlowych z nią..
Państwo nasze może tolerować tylko
stosunki; handlowe poszczególn,ych firm
od momentu do momentu bez brania na

siebie ryzyka za udzielone kredyty . . .

Jeżeli wierzyć ostatnim wiadomo­
ściom z Locarno, minister Skrzyński
miał oświadczyć dziennikarzom zagra­
nicznym, iż ,,w Warszawie pakt bezpie­
czeństwa z Rosją nie został zawarty, lecz

zostały nakreślone jego zarysy". A

blizcy bylibyśmy momentu nawiąza­
nia stałych stosunków z Sowietami . . .

Zyski po obu stronach byłyby poważne,
budżety obu państw zmieniłyby się o-

poważne setki miljonów na ich korzyść,
aby tylko nie przeszkadzała międzyna­
rodówka w osobie prezydium ,,Komin-
ternu11 . . . Ci bowiem przejęli cała

ideolog,ię nacjonalistów rosyjskich z

dawnych carskich czasów. Wówczas
siłą wciągano poszczególne ludy do ra­
ju .Jedinoj niedielimoj Rossii11, dziś
również wciąga się drogą bezwzględnej
kreciej agitacji, grożąc siłą, ludy są­
siedzkie. obiecując im raj w ,.Zjednoczo­
nym Związku republik sowieckich11 . . .

Czy raj tam kiedyś nastanie, niech od­
powiedzią służą słowa wybitnego refor­
matora umysłowości rosyjskiej Piotra

Czaodajewa, współczesnego Mickiewi­
czowi, iż ,,przeszłość Rosji pusta, współ­
czesność nie do wytrzymania, a przy­
szłości dla niej nie ma" . . .

Jeżeli chodzi nawet o dobę obecną,
to słowa te już się sprawdziły, albowiem
nic m.ożna mówić o Rosji tam. gdzie
rządzi bezwzględnie SIS międzynaro­
dówka ... A więc ostrożność więcej,
aniżeli wskazana.

S. Sokołowski.

Stosunki polsko-rosyjskie.
Moskwa. 12. 10. PAT . Polsko-ro­

syjska konferencja kolejowa ukończy­
ła sw-e prace. Osiągnięto porozumienie
w spraw-ie ułatwień w bezpośredniej
komunikacji towarowej i osobowej mię­
dzy unja sowiecką a polską. Z okazji
zamknięcia konferencji odbył się w ko­
misariacie do spraw komunikacji ban­
kiet na cześć delegacji polskiej.

Minister Skrzyński zachorowaŁ

Locarno, 12. 10. (PAT) Minister

Skrzyński zachorował na zapalenie
gardła, spodziewa się jednak, że stan

zdrowia nie przeszkodzi mu odbyć ju­
trzejszych narad z Luthrem i Śtrese-
mannem.

MussoS!ni spotka s?ę z Cziczerinem,

Paryż, 12. 10. Dzienniki francuskie
donoszą, iż władze szwajcarskie zostały
zawiadomione — o przyjeżdzie Musso-

liniego do Locarno we środę dn 14 hm.,
który ma zabawić do piątku,

Donoszą, że ambasador rosyjski w

Rzymie omówi z Cziczerinem w Mera-
nie szczegóły spotkania komisarza do

spray/ zagranicznych z Mussolinim. Ja­
ko miejsce spot,kania wymieniają Stres-
sę. Według innych wiadomości. Czicze­
rin opuści Meran w najbliższych dniach
i uda się na kurację do Wie3fcadenu.

Rada ambasadorów ma być
rozwiązana.

Lo’carno, 12. 10. (Teł. wł:) W związku
z ostatnią konferencją Chamberlaina z

Briandem rozeszła się pogłoska, iż oma­
wiano sprawę zlikw-idowania paryskiej
Rady Ambasadorów i że uzgodniono, ii

po zawarciu paktu bezpieczeńst,w’a Rada
Ambasadorów zostanie rozwiązana..

Układ handlowy rosyjsko-niemiecki
podpisany.

Moskwa. 12. 10. PAT . Układ han­
dlowy między Niemcami a Rosją so

w’iecką został dziś podpisany. Ze stro­
ny niemieckiej podpisali go ambasador
hr. Brockdorf-Rantzau i przewodniczą­
cy delegacji niemieckiej Koeimer. ze

strony sowieckiej zastępca Cziczerina
Litwinow i kierownik delegacji sowiec­
kiej HaneckL

Węgiel polski w Włoszech.

Rzym, 12. 10. PAT . Pisma, ogłasza,’
ją informację, stwierdzającą stały
wzrost importu węgla górnośląskiego
do Włoch. Importowano dotychczas o-

gółem 42 000 tonn w’ęgła polskiego, któ­
ry jest wysoko ceniony przez włoskie
koleje państwow’e oraz znaczną liczbę
przedsiębiorstw przemysłowych w Lpnv-
bardji.

Poszukiwacze słota w Kanadrfn.

Z Kanady donoszą, że w północnej
części prowincji Ontarjo, na północ od
rzeki Angielskiej, odkrjdo pokłady słota.

Ze wszystkich stron olbrzymiego kra­
ju rozpoczęła się wędrówka poszukiwa­
czy złota, jak ongiś do opisywanego
przez Londona Klondyke.

Tysiące łudzi idą tam na niechybną
śmierć, wśród mroźnej pustki kanadyj­
skiej zimy. Idą, bo pędzi ich żądza zdo­
bycia złotego piasku.

Z Sowdepii.
O ochronę kolei sowieckich przed

bandytami.
W Moskwie zakończył obrady zjazd

naczelników służby ochrony kolei so­
wieckich. Wobec coraz częściej zacho­
dzących napadów na pociągi, z których
nawót giną całe ładunki, zjazd postano­
wił zwiększyć służbę ochrony na kole­
jach i zażądał przyznania na ten cel

specjalnych funduszów.

Delegacja japońskiego ministerstwa
kolei w Moskwie.

W dniu 6 b. m. przybyła do Moskw-y
delegacja japońskiego ministerstwa ko­
lei w liczbie 22 osób, z wyższym urzęd­
nikiem jap. min. kolei, p. Ojta. na czele

Delegacja obradować będzie z przedsta-
wic’elami kolei sowieckich nad sprawa
uregulowania ruchu kolejowego i że­
glugi pomiędzy Japonją i Sowdepją.

Zatrzymanie parowca sowieckiego
na wodach chińskich.

Policja chińska zatrzymała w porcie
w Swatou sowiecki parowiec handlowy
,,Astrachan11. znajdujący się w drodze po
wrotnej z Kantonu do Władywostoku.
Policjanci weszli na pokład statku i po­
dejrzewając załogę o agitację komuni­
styczna, nie pozwolili nikomu zejść ze

statku do portu.

Wizyta generała chińskiego w Moskwie

Do Moskwy przybył z wizytą generał
chiński, Chu-Chau-Min, głównodowodzą
cy wojskami rewolucyjnemi w okoli­
cach Kantonu. W wizycie tej upatruje
prasa sowiecka możliwość rychłego zbli
żenią chińsko-sowieckiego-
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JaK uzdrowić życie gospodarcze
Polski?
(Ciąg dalszy)

Banknoty w myśl tych zasad emito­
wać się mające będą miały większe po­
krycie niż je mają, obecnie. Gdy obecnie
po’krycie banknotów Banku Polskiego
wynosi około 40 % a może wedle statutu

być zniżonem do 30 %, to banknoty opas"
te na fundacji bank’owej w myśl tego
projektu będ.ą mleć pokrycie pełne L j.
w ICO%. Fundacja bankowa oparta prócz
slota także na państwowych lasach i ko­
palni-Gh jest nadto silniejszą i wzbudza-,
jącą większe zaufanie szerokich warstw

l,udności do wartości banknotu także i

dlatego, bo zlotb można wywieść z kraju,
gdy nieruchomość w każdym wypadku
pozostaje na miejscu. Jakoż Bank Pol­
ski, który miał w skarbcu swym z koń­
cem sierpnia złota za 131.977.683 zł., ma

obecnie o przeszło 20.000.000 zł. mniej,
taką bowiem sumę wysłano za granicę,
aby uzyskać pód jej zastaw kredyty dla

podtrzymania kursu złotego na giełdach
zagranicznych.

Dzisiaj pokrycie naszych banknotów
według zestawienia bilansu Banku Pol­
skiego z 20 września 1925 przedstawia się
następująco:
,ilość bil,etów bankowych w obiegu 333,074.248 sl,

Zapas xłota w kraju 111511.450 ,,

Zapas słota za granicą 20.466.232 ,,

Waluty, dewizy i inne należności

zagrań, według wartości w słocie 69.009 .495 ,,

Wymienialność banknotów na złoto
nie istnieje w Polsce, ale nie istnieje tak,­
że w innyeh krajach z wyjątkiem Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki i Szwecji.
Niewymienialność nowo mających się e-

mitow-ać banknotów na złoto będzie zja­
wiskiem normalnym i nie będzie obniżać
ich wartości.

Fowstaje pytanie, czy nagły dopływ
lak znacznej ilości środków płatniczych
— bo S miljardów złotych nie wywo­
łałby znowu jakich szkodliwych skat-,
ków, — jakiegoś wstrząśnieaia w ’na- j
szem życiu gospodarczem?

Podobnie jak organizmowi żyjącemu
ale wycieńczonemu i cierpiącemu, nagły
znaczny dopływ świeżej krwi zamiast

pomódz mógłby zaszkodzić, tak i w or­
ganizmie gospodarczem państwa nagły
a znaczny dopływ płatniczych środków
obiegowych w sumie 3 miljardów złotych
nie mógłby nastąpić bez zbyt gwałtow­
nego wstrzą śnienia. Owo zastrzyk iwanie
,,świeżej krwi" naszemu organizmowi
gospodarczemu musiałoby się odbić w

kilku dawkach w ciągu pewnego czasu,
w każdym razie pierwsza ,,dawka” nie

mogłaby być niższą od jednego miljarda
złotych, tak dalece organizm nasz potrze­
buje, pożąda dopływu świeżej krwi —

świeżych środków płatniczych, aby utrzy
mać zanikające siły.

Pozostaje jeszcze pytanie, w jaki spo­
sób ma państwo użyć tę uzyskaną od
banku sumę 3 miljardów złotych?

Odpowiedź może być jedna: użyje tej
sumy na ożywienie życia gospodarczego
przez zasilenie tanim możliwie 4—6.% w

stosunku rocznym kredytem głównych
g-ałęzi naszej produkcji rolnictw’a, prze­
mysłu i handlu a w części także na zasi­
lenie budżetu państwa.

Zwłaszcza stworzenie kredytu długo-
tsrmmowego dla inwestycyj w rolnict­
wie i przemyśle oraz dla stworzenia wiel­
kiego ruchu budowlanego jest konissz-
nośetą, jeżeli nasz organizm gospodarczy
ma się zdrowo rozwijać. Z chwilą kiedy
przedsiębiorca budowlany będzie mógł
z łatwością dostać tani długoterminowy
kredyt, zacznie się rsilny ruch budowlany
a za nim pójdzie rozwój niemal wszyst­
kich gałęzi przemysłu. Za rozwojem
przemysłu zwiększy się konsumćja, wę­
gła kamiennego w samym kraju i nie

będz.iemy się troszczyć, dokąd wysyłać
hasz nadmiar węgla. Wszak Francja nie

tylko sama konsumuje cały swój węgiel
w ilości 44 mil,ionów ton rocznie, ale pra­
wie drugie tyle sprowadza, jeszcze z za­
granicy.

Polskie kopalnie produkowały przed
wojną około 36 miljonów ton, obecnie

zmniejszyły swą produkcję do 30 milio­
nów wskutek zastoju w przemyśle wła­
snym i braku rynków zbyt.u, jednak z

chwilą ożywienia się życia ospodarczego
wróci Polsk.a nie tylko do produkcji
przedwojennej ale ją jeszcze zwiększy.

Skoro mowa o kopalniach, zaznaczyć
trzeba, iż w- czasie od 1 stycznia 1924 do
końca maja 1925 ilość czynnych kopalń
węgla kamiennego w całej Polsce we­
dług urzędowej statystyki zmniejszyła
się ze 125 na ICO, a ilość zatrudnionych
w tych kopalniach robotników spadła z

224.006 na’ 135.527.
Trzeba nam kiwi tj. obiegowych zna­

ków pieniężnych, aby pobudzić cały nasz

organizm gospodarczy do życia, bez. te­
go nawet najkorzystniejszy bilans han­
dlowy i najwyższy kurs złotego zła nie

naprawi. Oba czynniki ij. Korzystny bi­
lans handlowy i dostateczna ilość zna­
ków płatniczych w krain muszą istnieć
równocześnie, aby Polska była krajem
bogatym, aby w niej kwitło bujne życie
ekonomiczne.

Część jednak uzyskanej w pow,-yższy
sposób gotówki w sumie 3 miljardów zł.
winno państwo użyć, jak powiedziałem
wyżej na zasilenie naszego budżetu, a

mianowicie na znaczne podwyższenie po­
borów swych pracowników cywilnych
i wojskowych.

(Dokończenie nastąpi)
Br. Bronisław Potocki,

Ludwikowi Solskiemu,
w dnia SMetzsiego jubileuszu pracy

scenicznej.
W długiej Twego życia księdze
Ile pięknych, jasnych kart?
W trudzie, w pracy i mitrędze
Lat ,pięćdziesiąt to nie żart.

Co za typy, co za role

Niby miód ze złotych kruż.
Przeorałeś sztuki pole
Swym talentem wszerz i wzdłuż.

Tyś jest, co nam dusze pętasz.
Coś nam serca wziął na żołd.

Sceny polskiej regimentarz
Niech Bydgoszczy przyjmie hołd.

Henryk, Zhierzchowski,

Z KRAJU.

Zgon księdza Jana Gnatowskiego,
Zmarł w Warszawie znany działacz

katolicki i literat, ks. Jan Gnatowski,
mając lat 70. Zmarły naraził się rządowi
rosyjskiemu, to też w r. 1884 wyjechał
zagranicę, skończył wydział teologiczny
w Insbruku, następnie przez czas pewien
pracow-ał w-dyplomacji papieskiej, a w

r. 1890 osiadł we Lwowie. W r. 1905 wró­
cił do Warszawy. Był redaktorem ,,Prze­
glądu Katolickiego" i współpracowni­
kiem innych pism. Pisywał pow-ieści i
now’ele pod pseudonimem ,,Jan Łada".

Napad bandytów na kasę
kolejową.

Na kasę kolejow’ą na stacji Utrata pod
Warszaw-ą napadło 6 bandytów, celem
zrabowania znajdującej się w niej go­
tów-ki . Przytomna jednak kasjerka pie­
niądze w kw-ocie 2000 zł schowała, do kie­
szeni, zatarasowała się w przyległym po­
koju i zatelefonowała po policję. Bandyci
byliby jednak tę fortecę kasjerki zdobyli,
ale w tej chwili zajechał pociąg na sta­
cję, z którego w-yskoczył posterunkowy
Kostrzewa i ten przy pomocy pasażerów
ubezwładnił bandytów-, których w- kaj­
danach odesłano do Warszaw-y.

Tajemnicza organizacja terrorystów
w -Lodzi?

Wykryto skład granatów i petard.
Łódź, 11. 10. (Wł.) Ostatniej nocy w

domu L, 37 przy ulicy Wólczańskiej po­
licja w-ykryła kilkaset granatów- wojsko­
wych, petard oraz zapalników.

Zawiadomiona policja wszczęła do­
chodzenia, które spowodowały areszto­
wanie szeregu osób, podejrzanych o gro­
madzenie amunicji.

r?ezultaty śledztwa trzymane są w ta­
jemnicy. Niewątpliw-ie ma się do czy­
nienia ze składami amunicji organiza­
cji terrorystycznej.

Kradzieże w bufecie sejmowym.
Z bufetu sejmowego w systema-tycz­

ny sposób kradziono od pewnego czasu

różne platery. Wartość skradzionych
przedmiotów urosła do 200 złotych. Po­
dejrzenie padlo na zajęta tam służącą,
Marję Nasiołowską. Okazało się, żfe

istotnie Nasiołowska dokonywała kra­
dzieży. W czasie rewizji znaleziono u

niej część skradzionych platerów.
Praw-dziwe szczęście, że wykryto

sprawczynię. Inaczej byłoby padlo po­
dejrzenie, na którego z pos:łów. Pozo
rów do tego nie brak. Gdy z okazji
uchwalenia konstytucji prezydent Rze­
czypospolitej wydał bankiet dla posłów,
w-tedy także zginęły ze stołu części srebr
nej zastawy, które potem odebrano jed­
nemu z posłów ukraińskich. A w par­
lamencie austriackim kradzieże zdarza­
ły się dość często. Do najsłynniejszych
należy kradzież futer z garderoby sej­
mowej, której dopuszczał się Nachtigałl
z zawodu kelner a poseł z grupy Luege
ra. Skromniejszym był już nasz poseł
ludowy ’Wilk z grupy Stapińskiego. któ­
ry kradł i w-ynosił różne przybory do pi­
sania.

Ciszej koło tego grobu!
Jak już donosiliśmy, Najw-yższy sad

w Warszawie rozpatrywał, jako ostat­
nia instancja, w-yrok sądu apelacyjne­
go, skazującego redaktora Z. Wasilew­
skiego na 7 dni aresztu za artykuł (Ci­
szej koło tego grobu!) przeciw komite­
towi uczczenia ś. p, prezydenta Naruto­
wicza. Skargę kasacyjną redaktora Wa­
silewskiego Sad Najwyższy odrzucił.

Wyrok sądu apelacyjnego stał się-za­
tem prawomocnym.

Bmlgracja robotnleza do Franci!

wstrzymana?
Z Warszaw-y donoszą: Wobec kryzy­

su gospodarczego we Francji, rząd fran­
cuski zwrócił się do polskiego Urzędu
emigracyjnego z żądaniem zaniechania

wysyłania górników polskich do Fran­
cji. Równocześnie polecił wstrzymanie
wyjazdów osób, zaproszonych przez ro­
botników polskich. Przyjeżdżać mogą
tylko żony, dzieci i rodzice, już zajętych
we Francji robotników.

Handlarz dziewcząt wykradl
z zakładu obłąkanych aż 8 ofiar.

Lwów, 12. 10. Policja aresztowała tu

niejakiego Hocbberga, żyda, który z do­
mu obłąkanych pobliskiego Kulparkowa
wykradał umysłowo chore dziewczęta i

sprzedawał je do domów rozpusty. Ogćr
łem w-ykradl on 8 ofiar . Ostatnia z nich,
niejaka Taube Bronfen, zorientowawszy
się, w jakim celu Hocbberg odebrał ją
z zakładu, uciek!a mu po drodze i spo­
wodow-ała jego aresztowanie. Ponieważ
zachodzi podejrzenie, że służba szpitala
szła Hochbergowd na rękę, więc wdrożo­
no przeciw niej dochodzenia.
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Przetłumaczyła dla ..Dziennika Bydgoskiego’
J. P.

(Ciąg dalszy)
Rzucili się obaj za uciekającym, wo­

łając o pomoc. Lecz’o tak wczesnej go­
dzinie, mało jeszcze było przechodni
w tej dzielnicy miasta. To też mężczy­
zna, który ich znacznie wyprzedził, od­
dalił się jeszcze bardziej. Nareszcie za­
w-rócił w ulicę Oktawa Feuiletta i znikł
im z oczu.

— Znajdę ja cię jeszcze, nicponiu.’ —

’

zgrzytnął don Luis zaprzestając bezow-o- ’

cnego pościgu-
— Przecież pan nawę’ niewie, kto to

jest, szefie..
- Owszem, to on.

- Kto taki?
-- Człowiek o hebanowej lasce. Po­

znałem go pomimo że sobie ogolił brodę
i wąsy. Ten sam, który do nas strzelał
ze. schodów swego domu ńa bulwarze
Richard-Wallaee, ten który zabił główne­
go inspektora Aucenisa. Nędznik! Ale ,f
skąd on wiedział, żeśmy nocowali w willi ś

Fąuyillów? Chyba mnie ktoś szpieguje.
Ale w jakim celu i jakim sposobem?

Mązerous pomyślał oh w-ilę, i rzekł:
— Proszę sobie przypomnieć, szefie.

Rozmaw-ialiśmy telefonicznie wczoraj po
połud ni u. Mówił pan wprawdzie głosem(
przyciszonym, ale kto wie, .czy pana ktoś i
z drugiego pokotu nie słyszał, i

v Don Luis nie odpowiedział. Myślał
o Florencji..

Dnia tego, panna Levasseur nię prsy-;
niosła mu korespondencji jak zwykle. S
I on też jej nie wzy-wał. Widział ją parę (
ra,zy przez okno, wydającą rozkazy no- i

wej służbie. Poczem musiała pójść do ;
siebie, gdyż w’ięcej się nie ukazała.

Po południu udał się samochodem do j
w-il!i przy bulw-arze Suchet, żeby tam,j
z rozkazu prefekta, razem z Mazerous j
robić dalsze poszukiw-ania, które zresztą

’

pozostały bez rezultatu,
Była już szósta, kiedy wrócił. Zjadł;

obiad w- towarzystwie sierża,nta Maze- i
rous. Wieczorem, chcąc jeszcze zbadać .

mieszkanie człow-ieka o hebanowej łasce, j
pojechał w-raz z Mazerouk na. bulwar Ri j
chard-Wallace.

Przejechali Sekw-anę i jechali jej pra­
wym brzegiem.

— Prędzej — zawołał Perenna do szo­
fera. - Niecierpię powolnej jazdy.

— Przewróci sie pan niechybnie,
dziś albo jutro — zauw-ażył Mazerour.

— Wypadki zdarzają się’ tylko głup­
com — odparł Perenna lekceważąco.

Przyjeżdżali w-łaśnie na plac dó l’Al­
ma. Samochód zwrócił na lewo.

— Jedź prosto przez plac Trocadśro
— krzyknął don Luis.

Samochód zwrócił we w-skazanym
kierunku, lecz nagle zatoczył się raz

i drug’i w pełnym biegu, wjechał na eho- \
dnik, uderzył o drzewo i przewrócił się. j

W parę sekund kilkunastu przećho-i

dniów nadbiegło. Rozbito okno, żeby
otw-orzyć drzw-iczki. Don Luis ukazał się
pierwszy.

— Nic mi nie jest — zawołał. — Aty
Aleksandrze?

Wydobyto sierżanta trochę potłuczo­
nego, lecz bez powa,żnych ran.

Tylko szofer, który w-yleciał z siedze­
nia, leżał na chodniku z pokrw-awioną
głow-ą, nie dając znaku życia.

Przeniesiono go do pobliskiej apteki,
gdzie w- 10 minut potem skonał.

Kiedy Mazerous, który towarzyszył
nieszczęsnej ofierze wypadku, sam nieco
o,szołomiony, w-rócił do auta, zastał tam

dwóch policjantów spisujących proto­
kół. Perenny jjiż nie było.

Don Luis wskoczył do t aksametra
i kazał się w-ieść do domu. Wysiadłszy,
przebiegł dziedziniec i skierowa.ł się ko­
rytarzem do mieszkania panny Levas-
seur...

Doszedłszy do drzwi zapukał i niecze-

kając odpowiedzi w-szedł.
IV drzwiach salonu ukazała się Flo­

rencja.
Perenna usunął ją z drogi i wszedł­

szy do pokoju zawołał silnie wzburzony:
— A wię’c stało się. Mieliśmy wypa­

dek, pomimo iż nikt z daw-nej usługi
przygotować go nie mógł, gdyż nikogo
z nich już tu niema. Zresztą po południu
wyjeżdżałem autem. Widocznie więc
między szóstą ą dziewiątą wieczorem
napadał się ktoś zakraść do garażu i prze­
piłować w automobilu kierow-nicę.

— Nie rozńmiem... Nic nie rozumiem
— pow’tórzyła widocznie przerażona

— Doskonale pani rozumie, że wspól­
nikiem bandytów nie może być żaden
z now-ych służących, i rozumie pani też,
że się w-ypadek nie mógł w tych warun­
kach nie udać. Jest też ofiara, która za

mnie życiem przepłaciła.
— Ależ jaki wypadek? co się stało?

Mówże pan nareszcie!
— Samochód przewrócił się i szofer

zabity.
— Jezus Marja! — krzyknęła. — Ależ

to straszne! I pan przypuszcza, że ja...
że jabym mogła... Ta śmierć! to okropne!
biedny człowiek...

Głos jej był coraz słabszy. Stała, tuż
koło Perenny, blada jak chusta. Naglę
oczy zamknęła i zachwiała się.

Perenna chwycił ją w ramiona. Chcia­
ła uwolnić się, lecz sił jej zabrakło. Don
Luis ułożył ją na fotelu, ona zaś jęczała
z cicha:

— Biedny człowiek... biedny czło­
wiek...

Podtrzymując jej głow-ę ramieniem,
ocierał jej chustką czoło potem zroszone,
i blade policzki, po których łzy spływały.
Straciła widocznie w-szelką świadomość
tego, co ją otaczało, gdyż poddawała się
biernie i bez protestu jego opiece. Gn zaś
nieruchomie patrzał na jej usta, te ładne
usta, zwykle tak czerwone, w tej chwili
jednak, jakby pozbaw/ione krwi,

I pod wpływem straszliwego podej­
rzenia, które nurtowało w nim od dawna,-
delikatnie, dw-oma palcami rozchylił jej
wargi, jak dwa płatki róży i spojrzał na

podwójny rząd jej zębów-.
(Ciąg dalszy nastąpi)



Z PROWINCJI.
NOWAWIEŚ WIELKA. Jarmark odbędzie się

?fołia, 14. października, w Nowej wsi Wielkiej, po­
wiat BydgoasoK.

KORONOWO. Wybo,ry do Rady Miejskiej
miasta Koronowa, odbyte w dniu 11. paździer­
nika 1025 r., daty następujący wynik:

Na listę nr. I. (N.P.R.) oddano ogńtem 858

głosów, zatem uzyskała 9 mandatów.
Na listę nr. II. (obywatelską) oddano ogółem

794 głosów, zatem uzyskała 8 mandatów.
Na listę nr. III. (Niem.) oddano ogółem 150

głosów, zatem Niemcy uzyskali 1 mandat.
Skład Rady Miejskiej przedstawia się jak

następuje:
1) Franciszek Raso,
2) Stanisław Kleybor,
3) Adolf Osiński,
4) Kazimierz Mętkowski,
5) Jan Pufelski,
6) Edmund Be:er. ?

7) Jan, Piotr Szulc,
8) Tgnaey Nowak,
9) Franciszek Wóźniewski,

JO) Mieczysław Januszewski,
U) Richard Klewin,
12) Franciszek Ipcsyóski,
13) Jan Polasik,
14) Konstanty Heszkowiez,
15) L,udwik Mróz,
16) Augustyn van Blerteg,
17) Stanisław Latoś,

18) Piotr Fanstmann.

Ogółem uprawnionych do głosowania by­
ło 2301 osób; głosowało 1802, zatem %d%.

JHOGTX.NO, Wynik niedzielnych wyborów do

Rady Miejskiej jest następujący:
Lista nr. 1. (Obywatelska) 287 głosów - 2

mandaty.
Lista nr. 2, (niemiecka) 121 gł. bez mandatu.
Lista nr. 3 (chałupników) 182 gt bes mac-

datu, K
Lista nr. 4 . (koropromisawa) 1.188 głosów,

— 10 mandatów.

Z KRUSZWICY pisze toass korespondent:
Pomimo doniesień dzienników o wyniku wy­

borów w mieście naszem, donoszę w uzupełnie-
aiu co następuje:

Wybory do Rady Miejskiej w dniu 4. bm. od­
były się w spoko; nem terapie. Nasza lista Ł ,,dla
wszystkich stanów", otrzymała 3 mandaty. Za­
tem wybrani zostali: l) Roman Marcinkowski,
aptekara 2) Czesław Krzymnski, dyr. cukrowni.
3) Michał Kopański, budowniczy. Lista N. P . IŁ

otrzymała 7 radnych s p, Kaźmierzem Piotrow­
skim ha czele, handlarzem bydła. Lista 3 tj.
secesja otrzymała 2 radnych z Karłowskim Ta­
fie:: szem na czele.

M’ Dzienniku Bydgoskim nr. 232, z dnia S-go
bm,, zakrad!a się omyłka. W doniesieniach o

wynikach wyborczych podano, źe lista Wszyst­
kich Stanów otrzymała 2 radnych, tymczasem
jest tó lista trzecia

Sukces odniósł N P R z tego powodu, Se
dużo przybyło mu głosów ze stanu średniego,
niezadowolonych z obecnych stosunków społe­
cznych, a zatem obciążenia podatkowego. Dalej,
wmawiano w ogół źe tylko N, P. R, przez osobę
p. posła Herca postarał się u rządu o przyspie­
szenie reperacji tutejszej kolegiaty. Obecnie bo­
wiem reperacje są w toku, a wiemy, że na spra­
wy kościelne nasz !ud jest czuły.

Bankructwo Banko Zfednoczenia

w Poznaniu.
Akcjonariusze tracą cały kapitał. - Wierzyciele-deponenci ps noszą

straty.

Już od. dłuższego cza.su znajdował sie
,,Bank Zjednoczenia", Tow. Akc. w Po­
znaniu w dobrowolnej likwidacji. Te­
raz ogłoszono konkurs czyli bankruc­
two.

Oto, co pisza z Poznania do ,,Wiaru­
sa Polskiego".

Poznań, 29 września 1925.
Szan. Redakcja

,.Wiarusa Polskiego1
w Lille - Francja.

W interesie czytelników Pańskich

proszę o bezpłatne umieszczenie pod
wiadomościami potocznemi doniesie­
nia, że co do majątku Banku Zjedno­
czenia Tow. Akc. w Poznaniu wdrożo­
ne zostało postępowanie upadłościowe
i że wierzytelności należy zgłaszać w

Sadzie Powiatowym w Poznaniu, licz­
ba czynności 2 Nr. 53 25 najpóźniej
do 22. 10. 1925 r.

Z poważaniem
Teofil Pre!ss

Zarządca masy upadłościowej.
Poznań. Franciszka Rataj czaka 29.

Kto posiadał akcje lub da! pieniądze
na akcje ale akcyj nie otrzymał i kto coś

złożył w .,Banku Zjedn." wprost lub

przez inny bank, niech o tem niezwłocz­
nie doniesie:

a) Sadowi pod podanym przez za­
rządcę masy upadłościowej adre­
sem.,

b) prokuratorowi przy Sądzie okrę­
gowym w Poznaniu, który już zaj
muje sie nadużyciami w Banku

Zjednoczenia.
Także firma Seweryn Pendowski Sp.

Akc. w Poznaniu, założona i prowadzo­
na przez ,,Bank Zjednoczenia" ogłosiła
upadłość.

Pretensje zgłaszać należy najpóźniej
do 9 listopada b. r. do Sadu Powiatowe­
go w Poznaniu pod liczba 2 Nr. 47-25.

Od Redakcji dodajemy. że ,,Bankiem
Zjednoczenia" kierowali członkowie za­
rządu senator p. Zwierzyński i p. An­
drzej Wachowiak i członkowie Rady
Nadzorczej pomiędzy innymi pp. poseł
Herz i obecny Wojewoda Pomorski p.
Dr. Stanisław Wachowiak.

Niedziela w Wierzchycime.
Wierzchucin... Takie małe osiedle, a taki

przemożny duch.

Pięć towarzystw i 186 chłopa, melduje prezes
Powstańców i Wojaków p. Sobiessczyk. Pogodny
uśmiech na ustach prezesa Bernaczka. W’szak
to jego pogotowie wojenne, żołnierzyki w cywi­
lu i tylu ich jest... Maszerują do kościoła jak
raur, chłop w chłopa. Drewniany, ubożuchny ko­
ściółek, gdzieś z początków 17 wieku pomieścić
wszystkich nie może.

Bo uroczysty to był dzień. Powstańcy i Wo­
jacy święcili swój sztandar. Nad pochylonemi
głowami w rozmodleniu i rozpamiętywaniu mi­
nionych ciężkich dni i togo cudu, który wzbudził
naród aby był wolnym rozbrzmiewają ostatnie
słowa modlitwy kapłana za... Rzeczpospolite Naj
jaśniejszą i Prezydenta.

Około sztandaru grupują się chrzestni. P.
Irena Hoffmanowa obywatelka z Krąpiewia,
p. Mrugalska, Prełlowa. Pankaninowa, Szewco­
wa, Zentkowska, Kokoszewsko, Urbaniakowa,
Bellińska, oraz pp. Hoffman prezes Bernaczek,
Jaśkowiak, Urbaniak, Nowacki, Szrajdą kap.
Demkow, Wiśniewski, KlepczyńskŁ Tyle par rąk
chwyciło za wstęgi sztandaru, bo i jakżeż -

przecież to sztandar Powstańców, najmilsze to­
warzystwo sercu polskiemu Wyrazicielem wła­
śnie tych żywych serdecznych uczuć był pa­
sterz miejscowy, zacny i szanowany ów bonus

pastor ks. proboszcz Paluchowski.
Żywiej zabiły serca, gdy kaznodzieja koń­

cząc swe przemówienie wyciągnął ręce ponad

pochylonym sztandarem ze słowami: Powstań­
cy, w dniu waszym, w dniu radości i wesela,
ja wam błogosławię... błogosławię w imię Boga
Wszechmogącego, w imię Kościoła i Ojczyzny.
Szeroką piersią z świętym ogniem miłości Boga
i Ojczyzny, śpiewano na zakończenie ,,Boże coś
Polskę”.

Przed kościołem w czworoboku zszeregowałi
się powstańcy. Za chwilę ks. proboszcz Po!u-
chowski wręcza sztandar prezesowi Bemaczeko-
wi. Już sztandar w ręku miejscowego prezesa
Sobieszczyka, który przemawia do zebranych.
A jak on mówi: Moc i siła wraz z najgorętszą
miłością dła Ojczyzny -- oto charakter prze­
mówienia. Nie krasomówstwo — ale ’wiara w

potęgę i siłę Rzeczypospolitej; zamiast fraze­
sów — oświadczenie, iedyne credo: Polska musi

być wielką i potężną.
Zagrzani tem przemówieniem zerwali się jak

do lotu. W szyku bojowym, jakby to ojczyzna
już woła,ła ze sztandarem i muzyką ruszyli pow­
stańcy poprzez ulice wioski. Sto ośmdziesiąt
sześciu chłopa pod sztandarami w szeregu —

to cząstka bezpieczeńst.wa i siły Rzeczypospoli­
tej, Defi,ladę przyjmuje prezes Bernaczek. U -

ftmiecha się, snąć zadowolony szczerze z tej bra­
wurowej braci powstańczej.

Na uroczystem posiedzeniu te same tłumy,
co i w kościele. Sala przepełniona. Wszyscy
tu są od robotnika do inteligenta i obywatelst­
wa możnego. W pierwszym rzędzie p. Hofman
ze swoją czcigodną ma,łżonką p. Ireną. Po po­
witaniach prezesa Sobieszczyka raz jeszcze
przemówił inż Bernaczek, zachęcając dó dalszej

pracy i wytrwałości. Przemawiali jeszcze kpt
Demkow w Imieniu gen. dywizji p. Thommee,
poszczególni delegaci z Wtehia, Koronowa itd.
oraz delegat redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego”.

Po południu o goda 3-ciej na tejże sa!l od’­
był się wspólny obiad, wieczorem przedstawie­
nie amatorskie z 2 jednoaktówek: ,,Zaloty ułań­
skie” i ,,żyd w beczce”, oraz śpiew i deklamacje,
Po przedsta,wieniu tłumna zabawa taneczna.

Cały przebieg uroczystości w Wierzchucinie
zrobił na obecnych dużą mocne wrażenie. Dla
wierzchucian był to jeden z nałpodnioślejszych
i najbardziej uroczystych, radosnych dni: dla
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej przegląd sił. Jej
najlepszych eynów i najdzielniejszych obrońców
dla przedstawiciela ,.Dziennika Bydgoskiego"
jedna z najmil,szych chwil którą piszący te
słowa pamiętać zawsze, będzie.

Państw’u Hoffn ąn dzięki za ich staropolską
szeroką gościnność, powstańcom i wojakom w

Wierz-chucinie ich najmilsze pozdrowienie —

Wolność w ręce zarządu w’ składzie: Sohie-

szczyk Jakóh — prezes, Neumann Józef — sekre­
tarz. Cackowski L,eon — komendant,, Zcńtków-
ski Ksaw’ery — skarbnik. -

ŚWIECIŁ (Wisa Rsssjalistfrw.) W sobotę, dn:a
10. bm. odbył się o godz. 5. popoŁ wiec przedwy­
borczy socjalistów na Małym Rynku pod golem
niebem. Na wiec przybył jako mówca programo­
wy poseł Dzięgiełewski. Wiecu takiego, który
zresztą po raz pierwszy miał miejsce w nassom

mieście, nie można brać poważnie, jak i osób

umieazczonych na liście stronnictwa. socjalisty­
cznego w naszem mieścią

Równocześnie odbyło się tu zebranie przed­
wyborcza Chrześcijańskiego Związku Zawodowe­
go, w Domu Sw. Jar,a.

- Pożar. W nocy z dnia 10. na 1L bm. oko­
ło godz. 2 .30 wybuchł w śródmieściu groźny po­
zer. Palił się dom p. Skomskiego, przy uliey
Klasztornej, naprzeciw plebanji. Pożar zniszczył
dach i drugie piętro budynku i tylko dzięki e-

nergicznej akcji ratunkowej udało się pomimo
silnego wiatru pożar zlokalizować.

- Srebrne gody obchodził w dniu 2 bm. ma­
ny obywatel Świecia, dentysta p. Chmurzyński
Maksymilian, wraz z małżonką Paulina z Budz-
banowskieb.

DRZYCIM, pow. śwteeJd. (Kierownicy ałektoo-
wni radzą.-) Staraniem elektrowni. Gródek, zwo­
łano w Drzycimiu w ostatnich dniach zjazd kie­
rowników elektrowni Pomorza- Na zjeździe tym
był obecny p. minister Rybczyński, oraz kilku

wyższych urzędników Ministerstwa Prsensysłu
i Handlu.

Z TUCKCLL We wtorek 6, października, pa­
nował u nas ruch niecodzienny, a w, ponieważ
odbywa! się Jarmark na konie j bydło. Był te

jarmark nie byle jaki. Takiego miastecska w

okolicy, gdzie tyle koni i bydła eo on Tucholi
się sprowadza, to trzeba szukać. Dowód tege
jest, że nawet w okolicznych powiatach ludzie

zwykli mówić: gdy oa jarmarku w Tucholi ko­
nia lub krowy nie kupisz, to nigdzie nie kupisz.
Tak było i we wtorek. Koni spędzono dużo.

Ceny nie były wysokie; konia można było za ma

łe pieniądze kupić, robocze od 80 do 250 zL,
lepsze nonad 250 do 500 zŁ Targowisko bydlęce
tak było zastawione, że nawet przejść nie można
było. Ceny na bydło także nie były wysokie. Za

STANISŁAW BEŁZA.

Na wyżynach I nizinach

Szwajcarii,
(Ciąg dalszy)

Skoro w tej starej dzielnicy Lucerny
stoi dom, na którym wypisane są, god­
ne rozumu i serca człowieka słowa, chy
ba dobrze sie stało, że przymknęło do

niego bliżej międzynarodowe Muzeum

pokoju Znajdowało sie ono czas jakiś
na brzegu rzeki, ale było mu tana cia­
sno i niewygodnie, wiec sie przeniosło
na brzeg prawy, do własnego okazałe­
go pałacu.

Przedstawia ono całą grozę wojny.
Przypomina światu, ije traci on mater­
ialnie i duchowo, hołdują,c czemuś, co

korzyść światu rzekomo przynosi. Uka­
zuje ono ocean nieszczęścia, w jaki po­
grąża go wojna, ta przeklęta córa na­
miętności i chciwości ludzkiej.

I na,wołuje do opamiętania, do na­
wrócenia ze złei drogi, do uszlachetnie­
nia się j uduchowienia.

Ale czy nawała, czy ze złej drogi na

dobrą zwróci?
Dobrymi magnesami Lucerny są;

Lew Thorwaldsena,. ogród Lodowców i

jej czarodziejskie prawdziwie położe­
nie.

Żacznijmy od lwa,, dzieła sztuki. Ten

lew. ten wspaniały nad opis w’szelki
zwierz, jest może najznakomitszym two
rem rzeźbiarza duńskiego.

Bo Thordwalsen. którego wspaniałe
Muzeum w Kopenhadze żywo mi bardzo
stoi przed oczami, odtwarzał z mistrzo­
stwem wie!kiem i ludzi i zwierzęta,
rzadko przecież w którym utworze swo­
im zamknął tyle wyrazu, co w tym.

We w’głębieniu wysokiej skały kona

ugodzony śmiertelna strzała lew’. Mamy
wiec przed sobą obraz męki, i stoimy
pełni współczucia przed ta męka- Stał
ten czworonogi bohater na straży po­
wierzonego jego pieczy dobra. Usiłowa­
no go tego dobra pozbawić i powalono
go śmiertelnym grotem na ziemie.

On jednak dobra tego nie porzucił.
Resztkami sił trzyma je przy sobie, bę­
dąc symbolem wierności, urągającej sa­
mej nawet śmierci.

Te wierność właśnie Thorwaldsen u-

osobił w tym Iwie. Jej oddał hołd.

Kiedy Szwajcarom przyszła do gło­
wy myśl uwiecznienia w Lucernie pa­
mięci ich w’spółrodaków, którzy w roku
1782 broniąc króla Ludwika 16 przed
rewolucjonistami, padli pod naporem
wdzierających się do jego pałacu w Pa­
ryżu przeciwników, uplastycznienie tej
myśli w pomniku powierzyli słynnemu
rzeźbiarzow’i, miał on do- spełnienia za­
danie zaiste niełatwe.

Bo kiedy się do wykonania swego
dzieła zabierał, cóż w’tedy musiał my­
śleć? Oto przedewszystkiem, że ci Szwaj
carzy nie polegli w obronie kraju ojczy­
stego. byli bądź co bądź najmitami, za

pieniądze obcemu oddali się w usługi.
Zatem sławiąc ich śmierć, niepodo­

bna sławić jej w ten sposób, w jaki się
sławi zgon tych, co krew przelali w o-

bronie największego i najszlachetniej­
szego z dóbr doczesnych: rodzinnej
swojej ziemi.

Ale powiedziawszy to sobie, musiał

jednocześnie w duchu przyznać, że

przecież byli to dzielni, obowiązek swój
do ostatka spełniający ludzie.

I tej ich dzielności, tej śmierci po­
gardzie. dał też w dziele swojem wyraz.

1 W szeregu wielkich dzi,eł ThordwaP

sena lew ten jest dziełem genialnie po­
myślany’m, i wykonanym genialnie. On
mówi. Mówi głośniej niż dziejów księ­
ga.

Kto nie odczuje uczuć ożywiających
ten twór, ten nie wńełe w swem życiu
musiał odczuwać.

Z lwem Thorwaldsena sąsiaduje O-
gród lodowców. Odnaleziono go w tem

miejscu w siódmym dziesiątku ubiegłe­
go w’ieku.

Dokopano się tych lodowców’ w zagłę
hieniach skalnych, i świadczą tu one o

geologicznej przeszłości tych stron. To
też dla ciekawości i dla nauki przyg!a­
dają się im ludzie nie bez zdumienia, że

dochowały się choć w tak minjaturo-
w’ych śladach w jakich tu je sie widzi.

Mową niema tych śladów dowiaduje
się też Szwajcarja. a świat za Szwajcar­
ja, jakim przemianom w tych górskich
stronach uległa w prastarych czasach

kraju tego skorupa ziemna.
Na zakończenie — przyroda. Nie ta

wczorajsza, ale ta. z która w Lucernie

spotykamy się dziś, która stanowi je­
den z największych uroków tego mia­
sta.

Jak wiadomo cała Szwajcarja dzieli
się na cztery strefy, strefę Alp Wyso­
kich, Przedalpejską, pagórkowatych ró­
w’nin i Jurajska.

Strefa pierwsza to świat wspaniało­
ści i grozy, Jestto strefa nietających
śniegów’ i odwiecznych lodowców.

Objęła ona panowanie nad calem po­
łudniem tego kraju, rozpostarła się na

jego wschodzie, obdarzyła go skorupa
lodu na głębokości dosięgającego stu

metrów. A rozmiarami przechodzący­
mi rozmiar kantonu zurychskiego, do-

równywająsymi 22-ej części ojczyzny
Telia,

Skorupa, ta jest rodzicem najwięk­
szych rzek i wodospadów szwajcarskich
Stanowi urok tych dzikich stion, i w o-

toczeniu niebotycznych szczytów’ unoszą
cych się miejscami aż na 4600 metrów
nad poziom morza, przedstawia świat,
jakiemu podobnego nie znajdziesz w Eu

ropie nigdzie.
Ze sferą tą graniczy przedalpejska.

Mniej o wiele dzika, w najwyższym swo­
im punkcie nie dochodzącą do połowy
nawet wyniosłości najbardziej uniesio­
nych w strefie Alp w’ysokich gór, nie po
siada już lodowców. Jest przejściem do

strefy pagórkow’atej, do kraju kwitną­
cych miast i siół, pełnego dolin upraw­
nych 1 żyznych, będących karrniclelka-
mi Szw’ajcarii. ,

Nie granit w niej jest częścią składo­
wą jej garbów ziemnych, nie z rzadko
zaludnionemi miejscow’ościami spotyka
się podróżnego oko. Piaskowiec nadaje
jej kształty powabne, a dobrze upraw’na
gleba zrobiła ja siedliskiem ruchu i ży­
cia

To też wszystko co jest ruchliw’sze­
go w’ całym kraju, tu się skupia, tu pra­
cuje najskrzętniej człow’iek nod wytwo­
rzeniem. bogactw, nad pomnażaniem na­
rodowego kapitału, stad promieniuje
najsilniej jego inteligencja,

I tu sa góry (bo gdzież w Szwajcarii
ich niema?), ale żadna z nich nie docho­
dzi tysiaca metrów’, rozpływając się
wszędzie w dolinach. Ża,dna nie przed­
staw’ia niezwalczonych trudności dla

tych, którzyby przez grzbiet ich na dru­
ga stronę chcieli się przedostać. Ubie­
rają one okolicę jak malownicze deko­
racje sceny, nie każą przecież patrzeć
na nie ze strachem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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krowy średnie płacono od 140 do 200 złotych.
Ponad 200 zł. to już była krowa dobra. — Na

targu bydlęcym szedł interes nieco lepiej, jak
na konnym. Jarmarku kranmego w tym dniu

niebyło.

Z Czerska S okolicy.
— Blozzmowanie. W sobotę po południu

przybył ks. biskup Klundcr do Czerska, ce-

icm udzielenia sakramentu bierzmowania. Wio­
ska nasza, licząca 7000 dusz, ,przywdziała od
świetne szaty, aby godnie przyjąć dostojnego go­
ścia .Dziękując za szczere i serdeczne powitani,?
przypomniał ks. Biskup, że upłynę.ło lat 12, gdy
w Czersku bierzmował, i to z okazji poświęcenia
kościoła parafjalnego, który należy do najokai-
zalszycb kościołów w djecezji chełmińskiej.

Wiele — mówił ks. biskup — zmieniło się W

tym czasie. Odzyskaliśmy wolność; Bóg nam

ją t’.a,ł i Jemu powinniśmy dziękować. Obecne
ciężkie czasy — to dośw-iadczenia Boskie, i jako­
by nawoływania do poprawy życia, do pokuty,
i powrotu do Boga. Kończąc, wyraził ks. biskup
nadzieję, że liczne rzesze wiernych skorzystają
z obecnej okazji i zaczerpną, z tych źródeł łask
które jedynie sprowadzają ukojenie w ciężkich
czasach, jakie przeżywamy. Po skończonych

nieszporach rozpoczęło się o godz. 6 . bierzmo­
wanie młodzieży szkolnej: dla osób dórosłych
zarezerwowano następne trzy dni. Spodziewać
się nalćży licznego udziału, ponieważ cztery pa­
rafje: Rytel L,egbund, Łęg i Szlachta zostały
celem bierzmowania do Czerska przyłączone.
Pracy jest niemało, to też około 20 spowiedni­
ków z bliższej i dalszej okolicy przybyło z po­
mocą.

— Morze Kaszubskie. Romantycznie położo­
ne a w ostatnich czasach często wspominane
jezioro wdzydzkie, na Kaszubach, uzyska po
po wykończeniu odcinka kolejow-ego Czersk-
Bąk, niewątpliw-ie to znaczenie, na jakie z uwa­
gi na bogatą przyrodę zasługuje.

Cechą charakterystyczną, tego tzw. morza

Kaszubskiego są w-ysokie brzegi i niezwykłe roz­
gałęzienie wody na liczno ramiona, czę.sto o

kilkukilometrowej długości, któro t.worzą, w-y­
spy i półwyspy. Iglaste łasy uzupełniają ten

wielce malow-niczy krajobraz. We Wdzydzach
powstało jak wiadomo staraniem śp. Izydora
Cu!gowskiego, znane muzeum kaszubskie.

- Przechować w Muzeum! W wiośce kólo-

nizacyjnej Mokre, znajduje Się przy oberży
p. MieleDca, skrzynka pocztowa, z napisem
,,Postbriefkasten". Podobne monstrum w kolo­
rze modrakowym z napisem niemieckim, mie­
ści się na publicznem miejscu w Kłiczkowach
w odległości zaledw-ie kilku kroków od figury
Matki Boskiej, którą zwiemy ,,Królową Korony
Polskiej". Czas, ażeby poczta nareszcie na Ka­
szubach zrobiła porządek,

POZNAŃ. (Samobójstwo wiążnia-kapiiana.)
W poznańskiem więzieniu śledczem powiesił się

g)lesław Daszkiewicz, kapit?n rezerwy. Dasz
ewicz odbywał ćwiczenia rezerwowe w drugim

pułku saperów i został przyłapany na gorącym
uczynku fałszowania dokumentów wojskow-ych
w stosunkach służbow-ych.

kominiarze z ,,lepszem wykształceniem"
W jednym z ostatnich numerów

,,Kurjera Poznańskiego" znajduje się o-

głoszenie następującej treści:
,,Baczność! Poszukuje się kilku chłop

ców z ]ępszem wykształceniem szkol­
iłem, którzy maja chęć uczyć się na ko­
miniarzy, Pierwszeństw"o do tego zawo­
du maja synowie członków Towarzyst­
wa Właścicieli Domów. — Zgłoszenia
przyjmuje ,,Cech Kominiarski" w Po­
znaniu.

Kandydat na kominiarza z lepszem
wykształceniem - pa to jeszcze zgoda.
Bo taki pan z niedostatecznem w-yksz­
tałceniem, mógłby zamiast do komina
wieść jeszcze do kanału. Ale dlaczego

"

synowie kamieniczników maja być ko­
niecznie pod tym względem u,przywile­
jow-ani - to już pozostanie chyba ta,je­
mnica cechu kominiarskiego.

Prusacy przeciwko Polakom na

pomorzy pruskiem.

Niedzielna ,,Danziger Zeitung" biada
z powodu rzekomej sytuacji agitacji
polskiej na ,,rdzennie niemieckiej ziemi

pomorskiej" i pisze. że Prusacy z pra­
skiego Pomorza wysłali na ręce mini­
stra spraw wew-nętrznych w- Berlinie
zapytanie, co zamierza uczynić przeciw’­
ko agitacji Związku Polaków-? Min. spr.
zagi- . odpow’iedział, iź rząd niemiecki śłe
dzi ze szczególna uwaga agitację polska
i gdyby ona miała szkodzić ustrojowi
państwowemu, przedsięw-eźmie odpowie
dnie środki, celem stłumienia jej. Tak

-te żyje się Polakom na własnej ziemi,
która Prusacy kiedyś zrabowali. Wszel­
ki ruch Polaków szykanowany jest
przez rozwydrzonych hakatystów, a

rząd ,,państwa bojaćni Bożej" grozi re­
presjami prawowitym obywatelom zie­
mi polskiej.

Pięciolecie Koła Inwalidów

Wojennych w Bydgoszczy,
Niedzieli ubiegłej bydgoskie koło Inwalidów

Wojennych obchodziło uroczyście 5-lecie zało­
żenia tutejszego koła,

Po zbiórce w ,,Ognisku", gdzie prócz kola

bydgoskiego zjaw’iły się delegacje inwalidów- z

Solca, Torunia. delegacja Powstańców i Woja­
ków Szwederowo, drobni kupcy, niżsi pracow’ni-
cy pocztow-i, - uformowano pochód który ru­
szył przy dźwiękach orkiestry inw-alidzkiej pod
pomnik nieznanego powstańca, gdzie chłopcy z

domu św. Józefa złożyli bukiet kwiecia żywego,
a p. Kawa, sekretarz Zw-iązku inwalidów Wo­
jennych wygłosił do zebranych przemówienie
o działalności formacyj wojskowych w-o wszyst­
kich częściach świata, podniósł też zasługi na­
szych dzielnych żołnierzy, którzy padli, broniąc
granice Ojczyzny, Kończąc, Żłóżył imieniem In­
walidów hołd pamięci nieznanego pow-stańca,
a orkiestra odegrała. pieśń ,,Nie rzućim ziemi".

W kościele garnizonowym Mszę św. odprawił
ks. dziekan Rydlewski, który -wygłosił podniosłe
kazanie, słaniąc zasługi inwalidów.

Po nabożeństwie pochodem ruszono z powro­
tem do ,,Ogniska", gdzie odbyło się uroczyste
posiedzenie. Zagaił je prezes Przybyliński, u-

dzielając głosu p, Szczyperskiemu, który skreślił

działalność związku w czasie ubiegłego pięciole­
cia. Kiedy niewola nasza miała się ku końco­
w-i, wierni synowie Ojczyzny łączyli się w od­
działy, by zwartym sżeregiem dążyć na front
i piersią własną bronić granico wytkniętych,
Wówczas to inwalidzi wojenni składając sw-e

rany i bóle pod fudament ojczyzny nio bacząc
ńa cierpienia i dolegliw-ości, zebrawszy śię w Poz
naniu na wielkim zjeżdzie utwórzyli w obecno­
ści szerokich mas i przedstawicieli władz w-oj­
skowych i cywilnych z delegacja inw-alidów
Bydgoskich wielkie zrzeszenie inwalidów flze-

czypóspólitej Polski -z którego wkrótce wyłonił
się baon ochotniczy i popędził na, front, Istniał

podówczas w naszej Bydgoszczy związek niemie­
cki pod nazwą, ,,Reichsbund".

Pięć lat minęło, kiedy po zjeżdzie Poznań­
skim utworzono Związek- Inw-alidów, obalając
tem samem niemiecki ,,Reichsbund".

Dzięki władzom cywilnym i w-ojskowym.or­
ganizacja inwalidzka zaczęła rozszerzać się.
Rok rocznie Zwią.zek inwalidów urządza wie­
czory- w-igilijne dla swych członków, wdów- i
sierot: przystępującej dziatwie do pierw-szej
kómituji św., dawane ,.są bezpow’rotne zasiłki

p.ięniĘŻile. T.w-orzyć zaczęto instytucje zapo­
mogowe. a, ostatnio koło Bydgoskie stworzyło
biuro ruchu pod firma ,,Goniec Inwalida".
Przez założenie (ej instytucji dano możność za­
robkowania S0 inwalidom; otwarto kilka kio­
sków-, dających możność zarobku inwalidom

praż ich rodsinom. Utworzono własną orkie,­
strę. Związek założony przed 5 łaty- liczył 50
członków, obecnie zaś 1G00 z grupami zamicj-
scówemi.

Po kilkuletniej walce o swoje prawa sejm
zagw-arantow-a,ł usta,w’ą prawa inwalidzkie, usta­
nawiając choć skromne, ale stałe pobor.y . Na
zakończenie referatu p. Sźćzyperski w-zniósł o-

krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.
Przemawiali następnie prezes Przybiliuski.

delegat zarządu wojew-ódzkiego p. Kolasce, se­
kretarz Kawa, który złożył uroczyste ślubowa­
nie, że inwalidzi w- razie potrzeby mimo ran —

staną w obron.ie Rzeczypośpolitej. ,

Przemawiał też dr Clunielarski, wiceprezy­
dent miasta, dr, Szymański, Kpt, Mroczkowski
imieniem 15 dyw. piechoty, oraz różni delegaci.

Po uroczystej akademji odbył się wspólny- o-

biad, w czasie którego dokonano fotograficznego
zdjęcia.

Wieczorem odbyła się zabawa w- ,,Ognisku",
która zgromadziła liczne rzesze inw-alidów- i ich

rodzin, oraz gości. Zabawa przeciągnęła sic da

białego rą,fiat,

Recital fortepianowi prof, Emila Bergmanna.
Nowy sezon koncertowy rozpoczął sic w u,bie­

głą niedzielę pod niezłą, wróżbą, bo Sala koncer­
towa w okazałymgińachu gimnazjalnym przy
Placu Kochanowskiego, wypełniła się jak ,na,

tutejszo stosunki wcale pokaźnym, zast,ępem pu­
bliczności, złożonej w przew-ażnej części z licz­
nych uczniów i uczennic końęertanta, a z nimi

prz’ybyły oczywiście ich mamusie, ciocie, przy­
byli ojcow-ie,, bracia, i mnóstw-o innych, n któ­
rymi szanowy koncert ant w mniej lub więcej
zażyłych stosunkach towarzyskikch pozostajc,
dość, że sala zapełniła się jako tako.

Tak się jakoś dziw-n,ie tym razem złożyło, że

podczas, gdy prof. Emil Ber-gmana, minionym
swoim koncert,em, w maju zdaj o się, czy w czer­
wcu ubiegły sezon zamknął, ten sam prof. Berg-
mann obecnym swoim koncertem, sezon otwiera

_Czy takie dw-ie tuż po so-bie następujące imprezy
tego samego wykonawcy mogą, korzystnie oddzia

lać na racje artystyczne, zw-łaszcza, w tak sła­
bo na sztukę reągująćem, bo, prowincjanałnem
środowisku jak Bydgoszcz to r’zecz bardzo wąt­
pliwa, to bowiem, żo publiczność, i w-tedy i te­
raz przyszła w dość pokaźnym komplecie, nie

j§st dowodem jej upodobań artystycznych,, lecz

jak mów-ię,’ tylko óśpba, wykonawcy, zażywają,­
cego u tutejszego ogółu zwłaszcza niemieckiego
od długich lat sympatji i poważania, tak za­
chęcająco nań podziałały.

Pozatem gra prof. Bergmanna, nosi na sobie

już od dawna tak utai te, charakterystyczne ce­
chy, że dziś, zwłaszcza w latach swoich koncer­
tant, da.je grę indyw-idualną,, sobie właściw-ą i

każdy jego koncert daje zawsze to samo i za, ka­
żdym razem te ssane wrażenia i nastroje u słu­
chacza w-ywołuje. Czemś nowem prof. Bergmann
słuchacza nie zofrapuje, ani t-eż zainteresow.ać
n,ie zdoła.

Wiemy o tem wszyscy, że Pomorze
i Wielkopolska nie cieszg, się zbytniemi
względami władz centralnych w War­
szawie. Tam jeszcze zawsze uważąia
nas za Polaków II kategorii, którzy sa

dobrzy do płacenia podatków, subskry­
bowania pożyczek państwowych, dostar
czania najlepszych rekrutów i t. d, i t. d.
Nie bez słuszności wjęc zrodziła się w

tutejszem społeczeństwie pewna po­
dejrzliwość w stosunku do zarządzeń
w’arszawskich, podejrzliwość, która

przybiera nieraz niestety bardzo ostre

formy. A władze centralne nic a nic
nie robią, a,by stosunek ten się polep­
szył, przeciwnie dolewają coraz więcej
oliwy do tlącego się ognia.

Ludność tutejsza przyzwyczaiła sie
do tego i nad wszystkiemi takimi obja­
wami przechodzi do porządku dzienne­
go. Lecz to na. oo sobie ostatnio pozw o-

łiło Ministerstwo Pracy i Opieki Społe­
cznej, wymag?a koniecznie naszego pro­
testu i opomnienia o nasze słuszne

prawa. W ,.Monitorze Poląkina", a

mianowicie z dnia 9 października, ogło­
siło Ministerstwo to rozdział zysków- z

Państwowej Loterji na cele dobroczyn­

Próf. Bergmann, to człek odważny i uparty.
On lubi, żeby go słucliańo i oklaskiwano, dla­
tego też ta,k często koncertuje, pod,czas gdy in­
ni artyści szan ują, się i dają na siebie długo, a

na,w-et bardzo długo oczekiwać, Czyżby te czę­
ste koncerty jego miały być propagandą na rzecz

jego. artystycznych i pedagogicznych walorów.

Tego zdają się nam prof. Bergmannowi nie

potrzeba jeszcze, bo jako wykonawca i pedagog,
prof. Bergfeann cieszy sic całkiem zasłużenie,
jak najlepśzóm uznaniem.

Program niedzielnego koncertu więc, nie wy­
kazał u próf. Bergmanna nic now-ego. Był ten

program gustownie zestawiony, i dość nawet u-

rozmaicony, bez modernistyczno futurystycz­
nych wybryków, jakiemi nas najnowsi mistrżć

zarzucają, Chaćonny Bacha nie słyszałem, lecz

zgani tutejsi smakosz’e i koneserzy muzyczni,
coś na tę Chaconnę za mocno kręcili głowami
,i kw-aśne miny odnośnie do niej mieli, Inne rze­
czy. z wyjątkiem Bethovęńowskiej. ,,Sonata a-

jjąssionata", były podane ze smakiem, naprawdę
koncert;owo. Co do ,,apassionaty" to prof. Berg­
mann interpretuje ją, zbyt indywidualnie, siląc
się na. oryginalność, co;,mu’ się nie ze wszyst-
Kierfi. udaje. Jednam słow-em, ostatni koncert

naszego bydgoskiego Busoniego przynosi mu

rzetelny zasz,czyt, ale mimo to nie ,mogę się wy­
zbyć przekonania, że u prof. Bergmanna techni­
ka jest na pierw-szym planie, a interpretacja
choć niejednokrotnie ł braw-urow-a, czasem znów
i uczuciem przepojona, i pełna serdecznego tem­
peramentu, jest czemś dalsżem, drugoplanów-em
i podrzędniejszcm.

Gromkie oklaski i kwiaty były dowodem u-

zńania i śympatji jaką się szanowny koncertant
w- szerokich kołach naszego miasta cieszy.

Z. S. Urbanyi.
. . . . -_
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Niesprawiedliwy rozdział i jego sKotla
ne. Zysk ten, w- wysokości 57 496 zł. i
20 gr. rozdzielono tak, że instytucie do­
broczynności województwa śląskiego
nie dostały ani grosza, województwa
pomorskiego ani grosza, a Poznańskie­
go, jako umiejącego się lepiej upomnieć
o swe prawa, cale 2 006 zł, (po 1000 zł.
Zw. Obr. Kres. Zachodnich i Liga Prze­
ciw’alkoholow’a). Lw-ia część tych zy­
sków dostały warszawskie instytucje,
przyczem prócz innych kurjozów, spo­
tykamy tam taka rubrykę, jak ,.Zw.
Artystów Scen Polskich 2 0M zł. Rozu­
miemy. że niektórzy artyści cierpią bie­
dę, lecz tylko niektórzy. I na to dano
aż 2 000 zl., cyfrę, równa wydatkowanej
na rzecz wszystkich instytucyj dobro­
czynności trzech województw zacho­
dnich. Jest to, jeżeli nie skandal, to

chociażby gruba niesprawiedliwość.
Ładny kęs w-zięła i Małopolska,

przyczem najciekaw-sza jest pozycja,,
mówiącą o przeznaczeniu aż l 500 zł.
na rzecz ,,Towarzystwa urzędników
skai’howych z akademickiem wykształ­
ceniem" w-e Lwowie. , Więc grono lu- ,

dzi, pobierających średnio 400—500
złotych miesięcznie w-raz z nrawem doi

emer.ytury, dostaje tylko o 500 złotych
mniej niż wszystkie instytucje dobro­
czynności we w-szystkich trzech woje­
wództw-ach zachodnich. To jest już ca­
ły skandal. Ciekaw-i jest,eśmy, kt,o ten

podarunek zaprotegow-ał? Biedna Wiel­
kopolsko, razem z zgonem dr. Głow-ac­
kiego. st.raciłaś ostatniego protektora
swego w Warszawie’

A teraz najgrubszy kawał. Żydów
ska Liga Oświaty Ludowej dostała z

tych funduszów 5S0 złotych, więc poło­
wę tego, co dostał Związek Obrony Kre­
sów- Zachodnich. Inaczej mówiąc, dzia­
łalność Żydow-skiej Ligi Oświaty jest
pół tego warta, co działalność Związku-
Obrony Kresów Zachodnich. To jest
naw-et. cały skandal. Pakt z żydami
swoja droga, ale czy żydzi chociaż grosz
dali na te loter.ię, czy żydzi dali już cho­
ciaż grosz na cele dobroczynne polskie,
a w?reszcie, czy żydowskie towarzystw’a
dobroczynności naprawdę potrzebują
pomocy społeczeństwa polskiego?

Ale i pod względem formalnym cała
l.i, publikacja świadczy, że w’ Minister-,
stwie Opieki Społecznej nie w’szystko’
jest w porządku. Publikacja ta twierdzi
mianowicie, że wydatkowano 57 496,20
złotych. Tymczasem, zliczywszy wszyst­
kie te pozycje, wcale nie otrzymujemy)
liczby 57 496,20 zł. Różnica jest nawet

bard;:o -znaczna. Na, usprawiedliwienie
p, min. Sokala niechże posłuży jednak
fakt, że w iego ministerstw?ie nie zasia­
dają rachmistrze, jak w !Tzędzie Sta­
tystycznym. A przecież i w Urzę’dzie
Statystycznym, przynajmniej w jego
urzędow’ych publikacjach, sa takie błę­
dy rachunkowe, które pow’odują, że nikt
w święcie naszych pubłikacyj urzędo­
w’ych nie bierze na serio.

Sens moralny naszych publikacył
ten, żc gra nie w-arta świeczki.

Echo w^feorow.

Pewden śpiewak z operetki

okropnego doznał ciosu:

mają,c głos sw-ój od.dać - - spostrzeg’ł,
że nieborak nie ma głosu’...

dalsze wyniki wyborów
do Rad Miejskich^

GNIEWKOWO,

Lista obywatelska 534 głosów — 5
mandatów.

Lista N. P. R. 410 głosów- — 4 mand.
Lista rolników- 140 głosów — 1 mańd.
l.ista mniejszości 126 głosów’ — mand.
Lista Ghrześcijańskich Robotników’ i

Urzędników- 93 głosy - 1 mandat.

STRZELNO,

N. P. R. — 7 mandatów..
Ch, D. — 4 mandaty.
Niemcy — 1 mandat.
Lista Obyw-atelska -. 2 mandaty.
Stronnictwo Mieszczańskie — 4 mand.

SZAMOCIN.

Jak niedawno temu donosiliśmy, po­
stawiło obywatelstwo tutejsze 5 list kam

dydatów, a. w tem 4 listy polskie.
Zachodziła poważna obawa, że lista

niemiecka odniesie zw?ycięstwo. W ostat­
niej chwili jednak udało się 4 listy pol­
skie złączyć, t,ak, że większość polska W

pizysziejl Radzie Miejskiej jest zapew
nioua.

Uprawnionych do glosowania było
osób 839, z tych głosowało 733.

Lista polska otrzymała 5 mandatów,
niemiecka — 4.

Skład przyszłej Rady jest: pp. Trojan
now’ski, Czajka, Kostelecki, Małachow-icz,
Kołodziejewski, Raatz, Liede, Torraow i

Boge.
KARTUZY.

Lista Stanu średniego - 2 mandaty;
N.P.R. — 5 mandatów’.
Lokatorzy — 2 mandat-y.
Blok obywatelski 6 mandatów’.
Urzędnicy — 3 mandaty.

NOWE (na Pomorzu).
Lista Obyw atelska — 2 mandaty.
Lista Drobnych kupców i rzemieśi ni­

k(t w’— 7 mandatów.
N.P.R. — 2 mandaty.
P. P. S. złą)czona z Niemcami — 7 maa

datów’. i
W gloso,w;aniu ńKftłt MÓągł około jSGJS’j
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Komunikat
Parlamentarnego Klubu Chrzęść,

Demokracji.
Klub Chrześcijańskiej Demokracji stał

j stoi na stanowisku konieczności natych­
miastowego zajęcia sig przez sfery parla­
mentarne sprawami przesilenia gospodarcze­
go — i z tego względu uważał za konieczne
załatwienie bez zwłoki pierwszego czytania
trzech przedłoźeń rządowych, dotyczących
Sanacji gospodarczej państwa, odsyłając je
bez dyskusji generalnej w celu meryto­
rycznego rozpatrywania do odpowiednich
komisji.

Niestety przedstawiciele ,,Wyzwolenia"
fta konwencie senjorów w dniu 8. b . m .

wbrew innym klubom stanęli nieprzejedna­
nie na stanowisku odrzucenia wymienionych
ustaw bez roztrząsania ich treści. Przyję­
cie podobnego wniosku wywołałoby w kon­
sekwencji przesilenia rządowe.

Zważywszy, źe wszelki wstrząs wewnę­
trzny w chwiii obecnej mógłby osłabić sta­
nowisko Państwa Polskiego na Konferencji
Międzynarodowej, która wymaga jednolitej
i mocnej postawy rządu,’ Klub Chrześcijań­
skiej Demokracji ujrzał sig zmuszonym zgo­
dzić się, by plenarne posiedzenia Sejmu
zostały odroczone do czasu wyjaśnienia sy­
tuacji politycznej w związku z obecną Kon­
ferencję Międzynarodową.

Uznając w całej rozciągłości powagę
położenia, Klub Chrześcijańskiej Demokracji
ee swej strony poczynił odpowiednie kroki
ceiero użycia wszystkich dostępnych mu

środków, ażeby na terenie sejmowym sprawa
wejścia sanacji gospodarczej Państwa na

nowe drogi dokonaną została w najszybszym
czasie,

Banknoty 1 i 2-złotowe z r, 1319

tracą ważność s końcem z, 1325.

W myśl rozp. Ministra Skarbu bilety
Wartości 1 i 2 złotych z napisem ,.Bank
Polski" z datą 28 lutego 1919 tra,cą moc

prawną środka płatniczego z dniem 31-go
grudnia 1925.

Poczynając od 1 stycznia 1926 do 30
września 1926 powyższe bilety zdawkowe
będą przyjmowane przy uiszczaniu
wszelkich należności i w’ymieniane w

Centralnej Kasie Państwowej w Warsza­
,wie, Kasach skarbowych oraz Oddzia­
łach Banku Polskiego na bilon oraz bi­
lety zdawkowe będące w obiegu.

Po dniu 30 września 1920 ustaje obo­
wiązek wymiany powyższych biletów
zdawkowych.

Polacy na obczyźnie.
Wyzyskiwanie polskiej ciemnoty

i biuźmerstwo.

Robotnik polski w Belgji i B’rancji
Jest terenem żeru dla różnego rodzaju
oszustów,, wyzyskujących ciemnotę i nie­
świadomość polską. Powstają np. agen­
cje ubezpieczeń na życie bez żadnych
podstaw finansowych i znikające bez
,wieści po zebraniu pewnej ilości składek.
Jedna z firm francuskich, wyzyskując
nieszczęśliwą skłonność Polaków do al­
koholu, trafia do nich zapomocą konia­
ku ,,Dziewica polska", głosząc w rekla­
mie, umieszczonej w jednem z pism emi­
gracyjnych, że jest jedynie upoważniona
do używania na etykiecie wizerunku
Matki Boskiej Częstochowskiej i t. p.

W Ameryce wszędzie czyha śmierć
na robotnika.

Przy naprawie łinji kolejowej pod fto-
,wansviłle w Stanach Zjednoczonych pra­
cowało 7 robotników Polaków. Po skoń­
czonej robocie wsiedli oni na motorowa

drezynę, aby wrócić nią do domu do
Buffalo.

W drodze na przejeździć kolejowym
w pobliżu Buffalo wpadł na drezynę roz­
pędzony samochód ciężarowy. Skutki
zderzenia były fatalne. Drezyna została
rozbita i wyrzucona z szyn, a jadący nia
ciężko poranieni. Odwieziono ich do szpi­
tala, gdzie dwóch robotników zmarło.
Nazwiska ich: Stefan Twarożek i Stani­
sław Rybarczyk.

Pozostałych 5 robotników: Edward
Jagodziński, Walter Bogulski, Wacław

Bogulski, Antoni Bukowski oraz Józef
Kociniewski zostali odstawieni do szpi­
tala na kurację. -

"

Cisza przed torzą...
Warszawa, 12. 10. Przez cały dzień

sobotni w sejmie były pustki. Wszyscy
posłowie korzystając z uchwały konwen
tu senjorów o odroczeniu posiedzeń ple­
narnych sejmu, rozjechali się do swoich
okręgów na wakacje, jak dowcipnie u-

trzymują ,,kartoflane".
Pustki panow’ały również i w kulua­

rach. jednak ta cisza w sejmie nie pro­
rokuje nic dobrego, bo po kilku dniach
posłowie zjada się z powrotem, by decy­
dow’ać o obecnym łosie gabinetu p. pre­
mjera Grabskiego,.

Rząd po ocenieniu sytuacji sa spo­
kojną, przystąpił do normalnych spra,w

swoich, jednak we wszystkich poczyna­
niach rządu zdaje się wyczuwać nastrój
wyczekiwania, niezdecydowania.

Czuć najwyraźniej w powietrzu pier­
wsze objawy przesilenia.

Najpoważniejsze zadania z dziedziny
administracyjnej uległy odroczeniu, we

w’szystkich niemal resortach państwo­
wych.

Sejm zbierzs sie dopiero 20 b. ni.
w’brew pierwotnym, przypuszczeniom, iż

sejm zwołany będzie wcześnie.j niż 20
b. m. mianowicie niezwłocznie po po­
wrocie p. ministra Skrzyńskiego z kon­
ferencji międzynarodowej w Locarno.

Wwia^ z oremlerfim WŁ Gr?bsklm.
W piątek ub. wieczorem p. premjer

Wł. Grabski przyjął u siebie kilku dzien­
nikarzy, pragnących poinformować się
u źródła o sytuacji, jaka wytworzyła się
na skutek odroczenia Sejmu, a w zwią­
zku z tern odsunięcia na, dłuższy dystans
rozpatrywania ustaw sanacyjnych rządu,

— Co pan premjer sądzi o uchwale
wczorajszego konw’entu senjorów?

— Nie byłem wcale powiadomiony,
więc mogę ocenić tylko sytuację, jaka się
wywiązała po uchw’ale, to znaczy, w cią­
gu dnia dzisiejszego. Uchw’ała ta utrud­
ni przedewszystkiem rządowi prowadze­
nie akcji sanacyjnej dla banków i prze­
mysłu. Mam tu na myśli zwłaszcza jed­
ną z trzech ustaw’, mianowicie ustawę
o szczególnych środkach łagodzenia kry­
zysu, Ta ustaw’a jest bardzo pilna i po­
winna była być jaknajprędzej odesłana
do komisji, aby rząd mógł przyjść z po­
mocą doraźną. Zasadniczo rząd ocenia

sytuację spokojnie. Banki i przemysł
zaś muszą trochę zaczekać. Niema po­
wodu do niepokoju.

— Czy dzisiejsza prasa , nie zbytnio
nerw’owo oceniła sytuację?

— Gdyby rząd był nerwowy, to mog­
łyby być konsekw’encje. Rząd jednak sam

od początku kryzysu, to znaczy od sier­
pnia nawołuje do spokoju, nie może więc
sam być nerwowym. Całe postępowanie
rządu nie było nerw/ow’e. Przetrzyma­
nie kryzysu, to kwestja nerwów, rząd
musi panow’ać nad sytuacją.

— Czy pan premjer sądzi, że sytuacja

w Locarno pozwoli na wcześniejsze zwo­
łanie Sejmu?

.-- Przypuszczam, że tak. Jeżeli sy­
tuacja w Locarno pozwoli, to Sejm bę­
dzie pewnie zwołany w przyszłym ty­
godniu. Marszałek czeka na oświadcze­
nie l’%ądu, które go upoważni do zwoła­
nia Sejmu.

— Przeszkód, zasadniczych do odesła­
nia ustaw do komisji nie było. Sejm
mógł ustawy odesłać do komisji. Dla­
czego jedno stronnictwo ma wpływać na

cały Sejm i spowodować stratę czasu.

Uchwalenie ustaw bez zajęcia Stanowi­
ska politycznego .wobec rządu jest nie­
możliwe, ale rozpatrzeć je w komisji mo­
żna było, a po Locarno mogła się odbyć
ogólna debata. Jest to zresztą wew’nętrz­
na sprawa Sejmu. Mogę ty!ko przyjąć
spokojnie wytworzoną sytuację.

— Czy mimo obecnej sytuacji roko­
wania o pożyczkę będą trwały dalej?

- Rokowania toczą się. realizacja po­
tyczki się- zbliża. Więcej nic na razie

powiedzieć nie mogę.
- Czy pan premjer. pozwoli sobie za­

dać jeszcze jedno pytanie, jakkolwiek
nie związane z tematem dzisiejszej roz­
mow’y? Czy rząd zareagował wobec o-

statńiego ogłoszenia monopolu zapałcza­
nego o obliczanie przez dzierżaw’ców ce­
ny zapałek w zlocie?

-- Ceny muszą być obliczane w zło­
tych polskich i dzierżawcy muszą się
do tego dostosować. Rząd zw’rócił uwagę
dzierżawcom, iż spraw’a jest załatwiona.
Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu ukaże
się w tych dniach.

Przełom w bilansie ftmdtawyfflL
Wywóz się zwięHsza, do Banku

Warszawa, 12, 10, (Tel. wł.) Z otrzy­
manych przez rząd danych statystycz­
nych należy wnioskować, że nasz bilans

handlowy popraw/ił się zasadniczo i że

miesiąc wrzesień przyniósł daw/no ocze­
kiwany przełom. Jeszcze niema dokład­
nych zestawueń, ale pobieżne obliczenia

dowiodły, iż bilans nasz w ubiegłym
miesiącu jest aktywny. Wskazują na

to, przedewszystkiem liczby certyfika­
tów przywozowych wydanych przez
Bank Polski, tudzież deklaracyj wywo­
zowych.

I tak w lipcu wydano pozwoleń na

import — 101700, w sierpniu — 82 900,
wc wrześniu zaś tylko 62 200. Nato­
miast deklaracyi wyw/ozowych wydano
w lipcu 17 900, w sierpniu — 52 800, zaś

Polskiego napływają waluty obce.

we w’rześniu 58 900. Wnosić z tego na­
leży, że miesiąc wrzesień da przewyżkę
w’ywozu nad przywozem.

Warszawa, 12. 10. (Tel. wł.) Ze wszy­
stkich rynków pieniężnych zagranicz­
nych donoszą o wydatnem zmniejsze­
niu sie wypłat na Warszawę. Zagrani­
cą daje się odczuw’ać brak złotego, któ­

rego zapotrzebowanie dzięki zwiększe­
niu naszego wywozu a zmniejszeniu
przywozu wzrasta.

Daje się również zaobserw’ować do­
datni objav/ na rynku wew/nętrznym.
Mianowicie do Banku Polskiego w’pły­
w’ają obce w’aluty poza przymusowem
skupieniem ich w Banku Polskim. Tłó-

maczy sie to zwiększeniem ekspotru to­
warów polskich.

Ze świata.

Papież cierpi na rękę.

Niezwykła przyczyna choroby.
W ciągu lata b. r. papież Pius XI

przyjął przeszło 690 000 pielgrzymów,
ściągających do Rzymu z całego świata.

Odw’iecznym zwyczajem wszyscy bez

wyjątku pątnicy dopuszczeni są do ła­
ski ucałowanie ręki Ojca św., a raczej
pierścienia z rełikwjami, który nosi on

na wskazującym palcu lewej ręki. Piel­
grzymi owi. przeważnie pochodzący z

ludu, po długiej i uciążliwej zw’ykle dro
dze. nie w’szyscy i nie zawsze są czyści.
To też w’ ostatnich dniach Ojciec św. za­
czął się uskarżać na ból ręki, a nadwor­
ny lekarz Watykanu skonstatow’ał ostre

podrażnienie skóry dłoni, spow’odowane
zapewne przez zbyt żarliwe pocałunki
w’iernych.

Odtąd też papież będzie chyba przyj­
mował pielgrzymów; w rękaw’iczkach-

Wieś zalana naitą,
Niezwykła klęska naw’iedziła w tych

dniach gminę Stavropilos, położoną w

pobliżu Moreni.. Okolica cała jest bogata
w tereny naftowe. Otóż przy wierceniu
szybu nastąpił tak gwałtowny i obfity
wybuch ropy, że przewody nie sprostały
swemu zadaniu, a ropa wylała jak
w’ezbrana rzeka i runęła w ulice i zabu­
dowania miejscowości, zagrażając zupeł-
nem jej zatopieniem.

Wobec gwałtowności wybuchu, który
bynajmniej nie traci na sile, niebezpie­
czeństwo jest nader groźne. Wieś nale­
żało natychmiast ewakuow’ać, a cały za­
grożony katastrofą teren został otoczony
kordonem żandarmerji. Nadto z powodu
nagromadzenia gazów palnych w powie­
trzu, w całej okolicy Moreni władze wy­
dały surowy zakaz zapalania ognia a

również w promieniu kilku kiłomejrów
został wstrzymany ruch automobilowy.

Równocześnie wiedza techniczna sta’­
nęła do pracy nad ujęciem w karby tego
cennego i pożądanego zazwyczaj płynu.

Nieśmiertelne głupstwo.
Po katastrofie kolejowej w St. Denis,

która nastąpiła w dzień później po kata­
strofie w Amiens i była 12 z rzędu w se-

rji katastrof na linjach kolejowych fran
cuskich w przeciągu niecałych trzech ty­
godni, pojawili się na ulicach Paryża
przekupnie sprzedający amulety, fetysze
oraz medaljoniki z podobizną św. Krzy­
sztofa. Jak stwierdzają pisma paryskie,
popyt na amulety i medaljoniki jest bar­
dzo duży.

Mają one być niezawodnym środkiem

ochronnym przeciw — kolejowym kata­
strofom...

Na wiecu wydano trzy wyroki
śmierci.

Z Mińska nadeszła wiadomość, że od­
był się tam wiec w sprawie działalności
cerkwi praw’osławnej w Polsce. Na wie­
cu tym uchwalono- rezolucję, w której
skazano zaocznie na śmierć metropolitę
warszawskiego Dyonizego, oraz bisku­
pów’ Aleksandra z Pińska i Antonina

Ostrożnie z dolarami!

Centrala fałszyw/ych dolarów/ ma się.
znajdować w Jassach. Tak twierdzi po­
licja wiedeńska, która prosiła w; ’ze ru­
muńskie o w’szczęcie odpowiednich do­
chodzeń.

Jest rzeczą pewną, czemu zresztą, sam

rząd amerykański nie zaprzecza, że ze

znajdujących się w obiegu banknotów
dolarowych, co drugi jest fałszywy.

Echa napadu na pociąg
moskiewski.

Rysa, 11. 10. (Tel. wł.) z Moskwy do-

noszą o sensacyjnem aresztowaniu gru­
py komunistów, pozostających w naj­
bliższej ze sferami rządowemi, a w szcze

gólności całego szeregu funkcjonariu­
szy dyplomatycznych, którym ,,Czeka"
zarzuca tchórzowskie zachowanie się w

chwili bandyckiego napadu i domaga
się postawienia ich przed sąd wojenny.
Afera ta pozostaje w’ związku z napa­
dem, dokonanym przez 17 bandytów u-

zbrojonych w ubiegły wtorek na pociąg
kurjerski Warszaw’a - Moskwa w od­
ległości 80 kim. od stolicy moskiewskiej
Ęandyci ci, według opinii .,czeki", sta­
nowili jedną z lotnych band, zorganizo­
wanych przez któreś z występujących
przeciw Sowietom mocarstw. Między,
oskarżony,mi, którzy zostali obrabowa­
ni przez napastników, znajdował się o-

sławiony wódz komunizujących ucieki­
nierów z Polski, Tomasz Dąbal oraz nie

jaki Watro w, pryw’atny sekretarz Czi­
czerina.

Wiadomość ta oświetla wersje zacię­
tej walki, jaka się toczy pod nieobec­
ność Cziczerina na terenie Rosji sowiec­
kiej między zwolennikami zwrotu w po­
lityce Bolszewii w kierunku polityki
kontynentalno-zachodniej, a fanatyka­
mi krwaw’ej ortodoksji.

Trapie kolumny.

Straszny zwyczaj japońskŁ
Podczas ostatnich robót około murów

pałacu cesarskiego w Tokio, wykopano
pod starą, od 300 lat stojącą wieżą wa­
rowną, kilkanaście kościotrupów męż­
czyzn i kobiet.. Są to szkielety ,,żywych
słupów", jakie jeszcze do nie tak bardzo
dawna zakopyw’ano w Japonji pod każ­
dą w’ażniejszą budowlą, celem zapewnie­
nia jej trwałości i odporności, nie były
to ofiary okrucieństwa władcy, ale do­
browolnie poświęcający się ludzie. O zna­
lezionych kościotrupach mniemają, że to

szczątki wiernych wasalów władcy z do­
mu Tokugawah, Masatoszi Inuje, który
zbudował ową wieżę. Szkielety stoją wy­
prostowane, mają ręce wzniesione i dło­
nie obrócone ku górze, a na każdej dłoni
i na głowie każdego trupa leży staro­
żytna moneta.

Pod każdą ważniejszą konstrukcją
wodną, pod każdą budowlą nad rzekami

Japonji zakopane są trupy ofiarnych o-

bywateli, a że przesąd ten utrzyma! się
po dziś dzień, tego dowodem fakt, który,
się zdarzył podczas budowy w porcie ()­
saki.. Jeden z obywateli tego miasta

zgłosił się do władz, oświadczając, że dla
trwałości budowy, dla przebłagania gnie­
wu bożków morskich i rzecznych, da się
w fundamentach żywcem zakopać. Wła­
dze chętnie na to zezwoliły...

tt
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 13 października, 1925 rolni?

KALENDARZYK,
Dziś w wiórek Edwarda.

Jutro w środę Kaliksta.

Wschód słońca o godzinie A?S,
Zachód słońca o godzinie 5,9.

OTŹUR7 MOCNK W APTEKACHs

Od poniedziałku 12-go bm. do poniedziałku
12-go hm. mają dyżur nocny następujące apteki;

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności! otwarte co

dziennie od 9-tej do 3-ciej po cci "d :?.n;.

t Teatru Miejskiego.

Dziś we wtorek rozpoczyna swój sezon opera
i operetka. Powtórzoną zostanie tak gorąco w

poprzednim okresie przyjmowana opera Ver-
!ii’eo-o j,Bigoletto" z głównym reżyserem opery
K. Kmigłowskitn w roli tytułowej i znakomitą
śpiewaczką koloraturową Mechówną, Opera
dzisiejsza będzie i z tego względu nawet dla

tyc-h, którzy ją już słyszeli bardzo interesują­
cą, że poprowadzi ją pozyskany na gościnne wy­
stępy. znakomity kapelmistrz opery warszaw­
skiej p. Tadeusz Mazurkiewicz, który swą mu­
zyka,lnością, rozległą wiedzą muzyczną, kulturą
i doświadczeniem zdohytem na scenach zagra­
nicznych we Włoszech i Niemczech stanął w

rzędzie pierwszorzędnych dyrygentów. Będzie
to jedyny występ znakomitego gościa,

W środę 14 bm. nieśmiertelna ,,Halka"4 St
Moniuszki w premjerowej obsadzie.

- Teatr Popularny (w ogrodzę Patzera). Dziś
We wtorek w nowym budynku otwarcie Teatru

Popularnego, na które zarząd teatru serdecznie

zaprasza wszystkich sympatyków. Na inaugu­
rację daną będzie przemiła komedja J, Szutkie-
wic_za wPopycfeadloB. Dzięki tak szczęśliwemu
wyborowi sztuki, która wszędzie cieszyła się
niebywałym powodzeniem, sądzić należy, to na

dsisiejesem przed stawieniu sala teatru Popular­
nego wypełnioną będzie po brzegi, Pozostałe

bilety w cenie od 0.50 do 250 zł. nabyć można

w księgarń? bydgoskiej p. N. Gieryna Pl. Te­
atralny S, teł 345 i od 8 wieczorem przy kasie,
teatru w czasie przedstawień. Przygrywa or­
kiestra 61 pp.

Jutro w środę poraź dragi ,,PopychadłoA

h- Walay Zjazd Okręgu Pmaańskfega
JSwi^zkn Obrony Kresów Zacłtodnieh cd-

jbędzie się w Pe-zaaaln w niedzielę dnia

tS-go b, sw. o godz. l-szej w południe na

sali Izby Rolniczej przy ul. Mickiewicza
’

nr. 83.

-- Wenta Pań św. Wincentego a Paulo odby­
ta się ubiegłej niedzieli w salach Patzera.

Program wenty był bardzo dobrze obmyślany.
Odegrano sztukę pt ,,Promyk". Panna’ Helena
Boczkowska odtańczyła z werwą czardasza

Śpiewem bardzo udałem urozmaicały czas Mar­
?ła Ciesielska i Elżbieta Wojciechowska. Tow.

Śpiewu ,,Moniuszko" też popisywało się swemi

produkcjami; bardzo ładnie deklamowała panna
Marta Ryszewska. Nie żałują też ci. którzy na

wenc:ie niedzielnej czas mile spędzili.

- Jesienna strzelania Bractwa Strzeleckiego,
Bractwo Strzeleckie, według kalendarza strzel­
niczego, urządziło w dniu wczorajszym strzela­
nie o premje, które rozpoczęło się o godz. 2-giej
po pó?udniu.

O godzi:nie 6-tej wieczorem prezes Idżkowskś
rozdał nagrody, ,

Strzelań było dwie serje. I serja 3 strzały
po 2 złote. Nagrody otrz.ymali: l) Pilaczyński,
2) Kąsprzewski, 3) Biskupski, 4) Sporny, 5) Ke-

sterke, 6) Parzysz 7) Dorsz, 8) Kurdelski, 9)
Kraoc, 10) Głazik, 11) Chybicki, 12) Kinder, 13)
!d.żkowski, .14) Budziński.

Serja II 3 strzały po 1 złotym, Nagrody o-

trzymali: l) Kąsprzewski, 2) Kurdelski, 3) Ćhy-
bicki, 4) Romański. 5) Krem?, 6) Pilaczyński, 7)
Kesterke, 8) Głazik, 9) Jankowski, 10) Parzysz,
l?) Dorsz, 12) Biskupski, 13) Kucharski, 14) Bu­
dziński.

Nagrody do obu serji strzelań ofiarowali

poszczególni członkowie Bractwa Strzeleckiego,
a zebraniem ich zajęli się pp. Jankow’ski, Ku­
charski i Chybicki.

Uroczyste zakończenie strzelania (wieniec
strzelecki) odbędzie się w niedzielę, dnia 2.5 bpi.
o godzinie 1-szeJ po poł.

Jak głosowały poszczególne dzielnice naszego miasta.
Niedzńelne wybory wykazały, to następuje:

Największą ilość głosów zdobyła lista i (Ch,.,
D.) w lokalu Wyborczym na Chwytowie, gdzie
głosowała cała nlica Poznańska. Wykazało się
również, iż w Kasynie robotniczem, siedzibie

socjalnych demokratów, oddano na listę Ch. D.

więcej głosów, niż na w-szystkie inne listy ra­
zem!

,,Szóstka" dominuje w dzielnicy nowej, na

Zaciszu, Placu Kochanowskiego i ul, 20. Stycz­
nia, gdzie zamieszkuje tzw. lepsza sfera; ma­

sa głosów pad!a na szóstkę także w

dzielnicy kupieckiej (Siary Rynek, Mostowa i

Długa.)
N. I-’

. R. zdaje się niepodzielnie panować na

Wilczaku, Okolu i CzyżkÓwku.
Socjaliści rozsiani są wszędzie. Najwię­

cej ich siedzi w Rupienicy, Małych Bartodzie­
jach i w Kapuściskach, w pobliżu wielkich fa­
bryk i tartaków. Ideowi socjaliści, (P.P .S.) znaj­
.dują się .

— według wyników głosowan:a —

w okręgach blisko dworca,

Niemiecka lista otrzyma,ła najwięcej głosów
w Kasynie Cywjlnem na Gdańskiej i w szkole
na Dworcowej.

Lista 1. — obywateli przedmieść -- tylko
w Małych Bartodziejach, Rupienicy. i Brdyuj­
ściu znalazła zwolenników.

- 4t’

Charakterystyczny dla nastrojów mas Jest wy
ńik wyborów w pięciu okręgach na Szwedero­
wie. Razem zliczywszy, w proletariackiej tej
dzielnicy zyskali ,,czerwoni" tym razem 1151
głosów, N. Pi ’R. 984, chadecja 667, endecja zaś

tylko 367.

W Jachcifcach zanotować można ogromne
rozdwojenie. N . P. R . ma 130, socjaliści 104,’
chadecja 103, Niemcy 67, endecja 39 głosów,..

Rezultat z dwóch okręgów na Bielawkach

jest nieco odmienny. Chadecja zdobyła tam

273, N, P. R. 385, socjaliści 145. niemcy 148, ende­
cja 127 głosów.

KomSsla senacka oferafeia reformę
rolną.

Prawo grantów przysługuje Radzie ministrów a nie

ministrowi reform roinych,

Sejmowa komisja reform rolnych
przystą,piła dziś do obrad nad popraw­
kami, przyjętemi przez Sena.t do pro­
jektu ustawy o reformie rolnej. Wyni­
kiem tych obrad, było załatwienie po­
prawek Senatu do pierwszych 28 arty­
kułów ustawy. Zasadniczo przyjęto
wszystkie redakcyjne i stylistyczne po­
prawki. Z poprawek merytorycznych
odrzucono poprawkę do art. 3, wedle
której nie minister reform rolnych, lecz
Rada Ministrów ma przeprowadzić
przymusowy wykup w całości. Do art.

4-ego odrzucono poprawkę, podwyższa­
jąca maksimum posiadania na kresa,ch
do 400 ha, przyjęto natomiast do tego
artykułu poprawkę, wedle które.j podle­

gają wyłączeniu z pod parcelacji obsza­
ry leśne o powierzchni ponad 30 ha. a

na kresach ponad 60 ha. W art. 19 przy­
jęto poprawkę Senatu, wedle której nie
minister reform rolnych, lecz Rada Mi­
nistrów w razie niewykonania planu
parcelacji do dn. 1 listopada danego ro­
ku może ten plan ustalić. Art. SO. do­
t.yczący uregulowania wierzytelności,
ciążących na wykupionych majątkach
przyjęto w redakcji, zaproponowanej
przez Senat. Ponadto przyjęto popraw­
ki o mniejśzem znaczeniu. Wniosek p.
Poniatowskiego (Wyzw.) o odrzucenie

wszystkich poprawek z wyjątkiem sty­
listycznych upadł.

— Zwracamy nwagę na ogłoszenie Miejskie­
go Urzędu Policyjnego dotyczące ’tępion?a szczu­
rów na terenie miasta, Bydgoszczy,

— Dlaczego gaz jest ekonomicznym w zasto­
sowaniu do użytku domowego? Na ten temat

w sali pokazowej Gazowni Miejskiej przy ul.

Jagiellońskiej odbędzie się prelekcja w czwar­
tek, dnia 15 bm. na którą Panie u’przejmie są

proszeni. Wstęp wolny.
- Zabawa jesienna. Znana na tutejszym

gruncie ze swych występów scenicznych Grono

Przyjaciół Sceny urządza w niedzielę, 18. bm.

zabawę jesienną,, połączoną ż występami ama­
torskimi i rozmaitemi niespodziankami w

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Początek zabawy
o godzinie 6. wieczorem, Do tańca przygrywać
będzie doborowa orkiestra.

- Wzorowa szkoła śpiewu. Bydgoszczy przy­
był jeszcze jeden instytut kulturalny; szkoła

śpiewu prof. K. Suchoś wiatowej. Nazwisko to

w naszym 5wiecie muzycznym jest sympatycz­
nie znane i uznaw’ane. Uczennica p. Harriet Fer-

ry w Poznaniu i p. Ęwy von der Osten w Dre­
źnie, posiada p. Śuchoświatow’a w?szechstronne

wykształcenie muzyczne, poświęciwszy się
’ zaś

głównie studjóm w kierunku pedagogicznym,
ma wszelkie warunki ku temu, aby w.ychować
nowe pokolenie śpiewaczek i to według szkoły
włoskiej, której p. Suehoświatowe jest zw’olen­
niczką. Tę nową, szkolę polecamy też, tym wszy­
stkim paniom, które mając piękny głos, zamie­
rzają go wykształcić bądź to dia własnego za­
dowolenia estetycznego, bądź też w celu po­
święcenia się kas-jerze śpiewaczej. Adres; Kazi­
miera. Śuchoświatowa ul. Gdańska 134 L

- Tow. śpiewu ,,Echo" zawiadamia swych
członków’, iż po przerwie, spowodowanej bra­
kiem światła próby odbywać się będą stale jak
dotychczas we wtorki i piątki, ,że względu na

bliski koncert, komplet zespołu konieczny.
— Roczne walne zebranie Towarzystwa Czy­

telni Ludowych na miasto Bydgoszcz odbędzie
się w niedzielę., dnia 18. października br., o godz.
5. popoł., w auli szkoły wydziałowej żeńskiej
przy ul. Konarskiego z następującym porządkiem
obrad: l) Zagajenie, 2) Wybór przewodniczącego
walnego zebrania, 3) Referat delegata Zarządu
Głównego p. Szuberta, i) Sprawozdanie roczne

a) sekretarki, b) bibłjotckarza, c) skarbnika,
5) Dyskusja, 6) Wybór nowego Komitetu T. C . I-.
na miasto Bydgoszcz, 7) Wolne, głosy i wnioski.

Członków komitetu, oraz podkomitetów
przedmiejskich, czytelników naszych, waz wszy­
stkich interesujących się sprawą oświaty ludo­
wej, uprzejm?e na. zebranie to zaprasza
Komitet Oświatowy T. C. L, aa m. Bydgoszcz.

Piotr Saba!, -przewodniczący.
%efja Laskowska, sekretarka.

Kronifca policyjna.

- Aresztowania. Pol:icja śledcza aresztowa­
ła 1 osobnika poszukiwanego przez prokuratorię.
3 złodziei i 4 pijaków’.

— Czyje rowery? W Ekspozyturze śledczej
znajduję się kilka rowerów męskich pochodzą­
cych z kradzieży, Osoby zainteresowane win­
ny zgłosił się do kancelarji Ekspozytury celem

rozpoznania rowerów,

- Samobójstwo przez powieszenie. Dziś ra­
no o godzinie 8.45 zauważono w’iszącego czło­
wieka w mieszkaniu przy u!. Grudziądzkiej L

Jak się okazało, pozbawił się życia Ciemiew-
ski Fra,nciszek, pozostający bez pracy od dłuż­
szego czasu.

— Pod uwagę lichwiarzom, Urząd Woje­
wódzki wydał okólnik, by władze policyjne kon­
trolowały na targach ceny, które żądają żądni
szybkiego wzbogacenia się. W ubiegłą sobotę
policja zanotowała do ukarania blisko połow’ę
sprzedających na targu na Starym Rynku.

Program w Banach.

— Kino ,,Marysieńka" w dniu wczorajszym
zostało zaskoczone niesprawnością transporto­
wą, w rezultacie czego dopiero dzisiaj jest w

faktycznem posiadaniu filmu pt. ,,Messałina".
Wobec powyższego, film ten wchodzi dzisiaj na

ekran ,,Marysieńki".

-

,- .Małżeństwo — grobem mi!eści" po kilku
dniach rzetelnego powodzenia w ,kinie Kristal
dziś zejdzie z ekranu. Dramat ten o głębokiej
treści powinien jeszcze przyciągnąć do kina

wszystkich tych, którzy nie mieli sposobności go
widzieć, tembardzie, że pozostały tylko ostatnie
dwa przedstawienia, Ostatni raz też dwuak-
towa farsa ,,Bardzo przepraszam" i ilustracjo
ze świata.

- KAnass w Małych rękawicach" z Gajdaro-
wem i Pat. i Patachon jako zwycięzcy Wiednia

stanowią wspaniały program kina Nowości. To
też można tam zastać zawsze pełną widownię
publiczności.

Dnia 10 października ob­
chodzili mał’żonkowie Antoni i Maria z

Rosińskich Mullerowie, pigdziesięcioietni-ju­
bileusz swego pożycia małżeńskiego. Obrzgdu
tego dokonał ks. broboszez Sobieski w koś­
ciele parafjalnym w Zołędowie, któremu za

serdeczne słowa i życzenia składamy staro­
polskie ,,Bóg zapłać". Rodzina Mullerów.

Z Fwafiasza Bezrofeac,ia.

W okresie od 28 wrzęśhia do 4 paź­
dziernika 1925 r. Biuro Obw. F. B. wy­
płaciło zasiłków- bezrobotnym w nastę­
pującej ilości:
w m. Bydgoszczy . . .318 osób w tem 58 kobiet

,, ,, Solcu Kujawskim . 39 ,,

,,B Fordonie.. , . 13 ,,

M ,, Koronowie .... 11 ,,

w pow. szubińskim i wy­
rzyskim ...................56 ,,

Razem . 437 osób w tem 58 koh^t

W porównaniu z poprzednim tygod­
niem (415) przybyło 22 bezrobotnych ko­
rzystają,cych z zasiłków.

W P. U . P. P. w ostatnim tygodniu
zarejestrow-anych było ogółem. 1420 bez­
robotnych, z tego w Bydgoszczy 907, w,

powiecie bydgoskim 190, w powiecie szu­
bińskim i wyrzyskim 323.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

25872a) Tow. śpiewu BHannonja1’. We wto­
rek, dnia 13 bm. w lokalu Mellera przy PL Pia­
stowskim o godz. 6 wieczorem zebranie zarządu;
o godz. 8 -mej zebranie miesięczne. Komplet
pożądany. Zarząd.

258tóSa) Zw-iązek Pracowników Kuplocldch.
W środę, dnia 14 bm. w hotelu Lengninga o go­
dzinie 8 wieczorem schadzka koleżeńska. Wstęp
tylko dla członków. Zarząd.

258S0a) Baczność szoferzy! Zebranie Chrz.

Zjedn.. Zaw. filjl szoferów odbędzie się w środę,
dnia 14 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu ,,Har-
m onja" ui. Marcinkowskiego 1. O liczny udział
w zebraniu prosi Zarząd,

Baczność Tow. Powstańców i Wojaków Byd­
goszcz—Macierz! W środę 14 bm. o godz. 7 wie­
czorem odbędzie się zebranie zarządu i komisji
zabawowej, zaś w czwartek o godz. 7 nadzwy­
czajne zebranie Tow. w lokalu p. Baeckera. Na
zebraniu spis członków zatrudnionych w zakłam
dach państwowych miejskich i prywatnych.
0 liczne przybycie prosi Zarząd.

Zebrania Tow. Kobiet pracujących w Eastdia
i Koni. odbędzie się w środę, dnia 14. bm. e

godz. kź 8. wiecz. na salce przy kościele Św. Tróp.i
cy. O liczny udział wszystkich członkiń prosi

Zarząd.
85807) Stowarzyszenie WsaczydolL Kurs rys

sunkowo-slóidowy rozpoczyna się w ŚfÓSą, K’

bm., o godz. 16.6 w szkole wydz. męskiej.
25796a) Tow. Kapców Detalistów. Na nowy

transport cukru pobiera się akcyzę w znanych
miejscach do środy godziny 6-tej. Zarząd.

25784a) Harcerski Klnb Sportowy. ZobraaSe

miesięczne odbędzie się we wtorek 13 bm. o go­
dzinie 18-tej punktualnie w ,,klubie Siódemki"
P!ac Teatralny 17 I. p . u drh. Gizeckelgo. Z pcw
wodu bardzo ważnych spraw obecność wosysto
kich członków konieczna. Zarząd.

25778a) Sokó! Bydgoszcz UL — Szwederowo,
Zebranie miesięczne s, odbędzie się w środę 14 bm.
ó godz. 8 wieczorem u p. Jarnatha ul. Jana Ka­
zimierza 5, Zebranie zarządu tamże o godz. 8)4,
Na zebranie należy zabrać legitymacje gniazd

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 12. 10. 1925 r,

loco rozrań ?a 103 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od ,zł.—do zł.
Zvto ....... ...... to.25-16,25
Te zmień br w?rnv...................... - 21,50-22,50
Mą a żytnia GS% wł. worka .... 22.03-26,00
Mąka ży ni ’-70°i’z workami .... 22,00-25,00
Maka pszenna ó%/’ wł. worka .

- 36.00-39,C0
Ospa żytnia ............

-

Ospa pszenna .......... 1003-11,00
Pszenica ............. 22 .00 — 23,00
Owies ................................. 17,50-18,50
Ziem. jad........................ ... 2,90—
Ł1 bin niebieski.............. ...

-

Ziemniaki fabryczne ....... 2,00-2,20
Usnisobienie spokojne.

Ceduła urzędowa s dnia IB, paMzłeiajka 1923 fJ

Poznań.

Papiery procentowa.
Kurs w złotych (za 100 mk, nom),

S”/n dolarowe listy Pozn.. Ziem. Kredytowy 2,-w
(za 1 dolar).

Akcje bankowe;
Kurs w złotych (za 1009 mk. ppm)

Ban)i Kwilecki’, Potocki i Ska I-VI0em, 3,50.

Akcje przemysłowe:
Kttrs w złotych (za 1000 mk, non!).

Arkona I-V em. 0,55.
Centraia Rolników I—VII em. 0,50
Goplana I-iii em. 3 .

- 3 25:

Pneumatyk j-VI em. serja B 0,10.

Tendencja bez zmiany.

MARYSIEŃKA
SBocK, i 0.00.

Feta kinematograficzna: 2Va godzinny program.

Caiośe w K aSstaeh. a?azem,

Ceny normalne!

Nareszcie jesteśmy w posiadaniu i dzisiaj wy-
—

__ świetiamy film iakich mało. — -
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0 zamach na prezydenta
Rzeczypospolitej.

Oskarżonego broni pięciu najwybitniejszych adwokatów. — Steśger
do winy si(§ nie poczuwa.

Lwów, 12. 10. PAT. Dziś rozpoczęła
=się tu rozprawa przed sadem przysię­
głych przeciwko Stanisławowi Steige-
jrowi. Po wylosowaniu sędziów j za­
przysiężeniu ich przystąpiono do odczy­
tania aktu oskarżenia. Trybunałowi
prze-wodniczy sędzia okres:owy Franke,
a oskażronego bronią adwokaci Grek,
senator RingeJ., Loewenstein. Landau i
Rosenkranz.

Lwów, 12 10, PAT. Po odczytaniu
ftktu oskarżenia przystąpiono do prze­
słuchania oskarżonego Steigera, któr.y
na wstępie oświadczył, że do winy sie

nie poczuwa. Z kolei przedstawił on

przebieg swego życia. Praca w biurze,
w’ którem pracował, rozpoczynała się o

godz. 3 po południu, ponieważ jednak w

dniu krytycznym miał napisać jakiś
list gratulacyjny dla szefa biura, wy­
szedł z domu wcześniej. Gdy przecho­
dził ulica Kopernika, zobaczył kordon

policji i tłumy ludzi i wów’czas przy­
pomniał sobie, że p. Prezydent jest we

Lwow’ie. Zatrzymał się chwilę, aby
ujrzeć p. Prezydenta. Dalszy ciąg prze­
słuchania odbędzie się jutro.

BZBA1 GO§PWARCZf.

Chiński mur rośn!e!
Warszawa, 12. 10. Od 15 bm. cena za

paszport zagraniczny zostaje podwyższo­
na do 750 złotych!

fizego ula wolno przywozić z zagzanicy?
Na podstawie rozporządzenia Rady

ministrów od 15 bm. obowiązywać bę­
dzie zakaz przywozu następujących to-

jrarów zagranicznych:
Ziemniaków, kapusty głowiastej,

)świeżych jabłek, owoców, jagód, wino­
gron. pomarańcz, mandarynek, anana­
sów. kaparów, oliwków, ch!eba święto­
jańskiego. orzechów, pasztetów i przy­
praw oraz ryb i kawioru.

Z grupy odzieży i obuwia zamknięto
dowóz: futer gotowych oraz obuwia la­
kierowanego, zamszowego, z brokatu i

jedwabiu.
Dalej ida perfumy, wody aromatycz­

ne. mydła toaletowe, kwiaty żywe, ka­
mienie szlachetne i sztuczne do ozdób,
wyroby ze złota, srebra, platyny, forte­
piany, pianina, gramofony, samochody,
(?Bobowe, motocykle, karty do gry itp.

Dalej ida tkaniny jedwabne, wełnia­
ne i bawełniane, dywany, kapelusze, pa­
rasole. paciorki oraz galanteria i za­
bawki dziecinne.

Strc]ki w Polsce.

Główny Urząd Statystyczny ogłosi!
jjwieżo dane dotyczące ruchu strajko­
wego w Polsce w przeciągu roku 1924.

Ogólna ich liczba wyniosła 915: liczba

strajkujących: 564 134, straconych dni

roboczych: 6 545 000. W roku 1923 straj­
kujących było znacznie więcej, gdyż li­
czba ich przekraczała 850 000, strajki
jednak były mniej uporczywe: dni robo­
czych stracono 6 385 000. W roku 1923
robotnicy przegrali 21 % strajków, w

roku zaś 1924 32 %.

Zaniechanie wymiaru
państwowego podatku od lokali.

W myśl zarządzenia Ministerstwa
Skarbu magistraty mają zaniechać wy­
miaru i poboru państwowego podatku od
lokali, zajętych przez urzędy i instytucje
państwowe lub komunalne. Lokale cza­
sowo niezamieszkałe iub nieużytkowane
na cele handlowe, przemysłowe i t. d. są

j:wolnione od państwowego podatku od
lokali na czas faktycznego nieużytkowa-
nia w wypadkach, gdy w pewnym okre­
sie roku podatkowego nie są w’ynajęte
lub nie są użytkowane przez samego wła
ściciela i wogóle nikt z lokali nie ko­
rzysta, np. gdy zakład przemysłow’y ,zo­
stał zamknięty na czas dłuższy wskutek
zastoju w przemyśle lub pożaru itp.
siły wyższej.

Termin płatności od lokali

ta II półrocze 1925 przypada do 28 paź-
dizeraika. Podania o odroczenie termi­
nu płatności lub rozłożenie należności
podatkow’ej na raty, należy składać ma­
gistratom.

Podatek przemysłowy.
Zainteresowanym zwracamy uwagę,

i,e odwołania od ustalonych sum obro­
tów i obliczęnych kw’ot podatku przemy­
słowego za ł. półrocze b. r . w’nosić można
za pośrednictwem komisji szacunkowej
do dnia 15 października b. r .

Znowu uganianie s?ę za dolarami.

W ostatnim czasie daje się zauwa­
żyć-w Gdańsku znowu w’ielkie ugania-
nianie się za dolarówkami. Manja zbie­
rania i gromadzenia dolarów przedo­
stała się do Gdańska rzekomo — jak
utrzymuje pras’ niemiecka — z Polski.

Ludność Gdańska zaczyna nawet z kas
oszczędnościowych wydobywać wkłady
i zakupywać za nie dolarówki. Banki

gdańskie znajdują się w pewnego ro­
dzaju zakłopotaniu z tego powodu, tein-

bardziej, że wśród tutejszego ogółu za­
czyna urabiać się zdanie, że pieniądz
gdański jest zachwiany i że jedyną real­
ną wartość przedstawiają tylko dola-
rówkL W prasie niemieckiej daje się
odczuwać pewnego rodzaju zdenerwo­
wanie coby św’iadczyło, że niezaufanie
do guldena gdańskiego jest znacznie
większe, aniżeli to na ogół przypuszcza
się. Aby odstręczyć ludność gdańską
od zbierania dolarówek, powiada pra­
sa gdańska, że w obiegu jest dużo falsy­
fikatów i dolarów, których serje zosta­
ły już wyczerpane.

CDPOW!EDZS REDAKCJI.

P, Sobkowski — Margonin, l) Nie trzeba

być szowinista. Jak Niemiec, nie rozumiejący
po polsku, prosi o korespondencję w języku nie­
mieckim, to nic w tera zdrożnego. 2) Uwagi
Pańskie są aż nadto słuszne. Nie możemy jed­
nak umieścić, ponieważ pisaliśmy już o etero

częściej. Pozdrawiamy.
Bom Niciszewa. Skorzystaliśmy. Zwrot u-

sknteczniamy dziś. Dziękujemy za pamięć.
K. K. Świerczewo. Na ogłoszenia (inseraty)

składa się zwykle ofertę do na-szej Administra­
cji, powołując się na numer szyfrowy Redakcja
z tem niema nic do czynienia.

Sołtys gminy ’Wolsko, Fakt dokonany. Pan
sam potwierdza, więc też nie mamy co odwoły­
wać.

K. W. O. BŁ P . inż. Łempicki mieszka przy
ul. Szopena 2.

Fr. Ł Plechełńska Wapienniki. Nie znamy
adresu.

Str. C. Nakło. Fotografję może Pan zatrzy­
mać jednak trzeba okazać Dyrekcji, że pieczęć
została zniszczona,

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 12, października 1925 r.

Dew’zy: tranz. sprzed. kopnn

Mowy Jork 5.98 600 596
Holandja 241.3 24175 240 83
Londvn 29.: 5Va 29.13 28,98
Paryż 27.041/2 27 72 27.57

Praga 17 80 17.84 17.76

Szwajcaria 115,73 116 02 115,44

STAN POGODY.

Dzień jcHnteo. j
’

,.-nr j’ L^zJb"oŚĆ
!”ry:j ?j.- |,,:?b,Ssg

12. 10, I. doŁ 48,6 | 7,6( 10j S5.S

12. 10. 9 w:ec.z. 45,5 5,4| 0j S.6,2

13. 10. 7 rano J 48.7 2,7 10j S.4,6

! em,ieratura doby ubiegłej: średnia 5,6 na) wyż-
5,6 najniższa A8 Wysokość opadu u,l

Wzrost zachmurzenia oostęoujac? od zacho­
du ku wschodowi kraju, deszcze, zwłaszcza na

zachodzę i północy, cieniej na zachcdźfc, przv
mrozki na ws Kodz,e, umiarkowanie, potem

: OOieisze wiatrv na zao’.in;i^.e.

Bach budow!any w . . . Anglii.

Podjęta przez rząd angielski w roku

zeszłym wie!ka akcja budowlana daje
już wspaniałe wyniki. W przeciągu
ostatniego roku wybudowano w Anglji
128

_ tysięcy domów mieszkalnych,
zmniejszając w poważnym stopniu głód
mieszka niowy, wywołany przez stagna­
cję budow]aną okresu wojennego.

A u nas?! Przykro pomyśleć.

Ostatnia notowania

Giełdy Drzewne] w Bydgoszczy,
s dn’a 8 października 1925 r.

Tov;ar
Trans­
akcje
Cena

Kup- j Sprze-
noidaż

za metr kb.

Ter­
min

Warunki

Sosnowe de­
ski odziom­

kowe la blo­
kowe, biafe,
suche, obrzy­
nana i nie-

obrzjTiane,
dł. od 2 mir.
grób. 19 mm,,
szer. od 12/13

cm.

95 _,

franko
wagon

Warsza­
wa

dto 95 dto.

Kloca olszo­
we, odziom­
kowe, fornie-
rowe, czub od

25cm.0,do
i§°/e, od 23
cm. 0, dług

od 3 mtr.
w zwyż, cię­
cia zim, 1925

41

fcanko

stacja za­
ładowa­
nia oko-,

lica Bara­
nowicza

Takież sto­
larski a i for-

nierowe
43 jesień

1925

fr. stacja
zał. okol.

Lidy

Kloce buko­
we odziomk.
0 w czubie

od 32-49 cm.

w zwyż, dług,
od3m wzwyż

31-33 zima
1925/6 fr. wagon

zależnie ,

od stacji
załad.

w Mało-

poisce
Watki buko­
wa, 0 od ,.20-
30 cm. w czu­
bie. dt. 1.50-

2.50 m.

25-29 dto.

Kloce dębo­
we odzierali.
0 w czubie

od 32-49 cm.

dług. 3-8 m.

póttwarde,
jasnożółte

75

fr. wagon
stacja za-

ład. okol.
Cze­

remchy

Kloce dębo­
we forniero-
we,0wczu­
bie 40-50 cm

dług,od2m
w zwyż

136 i
fr. wagon
st. załad.
ok. Stryja

Kloce osiko­
we, ekspor­

towe, 0 od 25
cm w zwyż,
dł. od 110 ta
w zwyż, cię­

cia zimow.
1924/25

87 _

fr. wagon
st, gran,
polsko-
niem. j

Świerkowe
i jodłowe klo­

ce odziom.
I kl. bez sę­

ków, przeć,
średn. środk.
35 cm, dług,

od 4-12 m.

33

fr. wagon
gran, pol.-
niem. Ha-
koszowy-
Sosnitza

Podkłady so­
snowa, tarte
z bloków, dł.
2,60 m, 125 s

250 mm, po­
wierzchnia

górna od 8!t
w zwyż

5,65
za szt.

fr. wagon
Gdańsk

Bale angiel­
skie, świer­
kowe i jad­

(owe

284
za

std.

franco

wagon
Gdańsk

Bale angiel­
skie sosnowe

270
za

std.
dtto.

Dębina
ok!’;;_ta ze

zdrowemi sę­
kami od 30
cm w czubie,
dł. od 2,80 ra,

prosta.

37

franco
wagon
stacja

wysyła­
jąca

W poszukiwaniu
1. Wikiina bis!ona i zielona.
2. Podkłady dębowe, sosnowe i bukowe, krajowe

i eksportowe.
3. Dłużyce i Mece soct-owe, świerkowe, jodłowe

i Eściaste na eksport
4. Klepka dębowa

’

sprycby.
5. Papierówka świerkowa.
8. .Kloce osikowa zapałczane.
7. Jodłowy i świerkowy matarjał lar(y ua eksport,

i 8. Sosnowy materiał tar!,y-

tapmiSzraffi policyjne.
Celem stłumiania pryszczycy zarządza sig

na zasadzie § 18 i nast,. ustawy pomorowej
z dnia 26. 6. 1909 (D. U. niem. str. 519) i po
myśli § 168, e, prze cisów wykonawczych do

tejże ustawy, niniejszem co następnje:
§ 1. Obowiązkowe przegotowanie (do

lOO°O) odtłuszczanych mleczarskich pozosta­
łości (zbieranego inlekn, serwatki i t. p.)
w wszystkich mleczarniach na terenie mia­
sta Bydgoszczy przed oddaniem do wła­
ścicieli.

§ 2. Obowiązkowe odkażenie przez par
F§ wzgl., gorący 3°/o = roztwór sody wszyst­
kich konwi, używanych dla przewozu mleka
do mleczarni, przed oddaniem ich do właści­
cieli z powrotem.

§ 3. Obowiązkowe codzienne odkażanie

ramp i miejsc zajazdowych przy mleczar­
niach po ukończeniu zwykłych coddziennych
dojazdów.

§ 4. Poza tem zakazuje się wywozu
mleka z zagród zapowietrzonych do mleczarń.

Wyjątkowo można zezwolić na wywóz wzgl.
dostarczanie mleka mleczarniom pod warun­
kiem, że dostawca dostatecznie (tło 856C)
takowe odkazi.

§ 5. Nieprzestrzeganie niniejszego roz­
porządzenia !i§dzie kai’ane po myśli § 74.3,
wzwyż wymienionej ustawy grzywną do
3000 zł. lub więzieniem do 2 łat.

PI. VI . 4939/25.

Bydgoszcz, dnia 6. października 1925 r.

Miejski Urząd Policyjny
25872 (—) Hańczows!tt, radca miejaki-

pailsyjnB.

Wobec szerzącej się plagi szczurów jaka
roznosieieli zarazy, zarądzam na podstawia
§ 12 ust. o zwalczaniu chorób zakaźnych
z dnia 28. 8. 1905 7,i). U . str. 373) w inte­
resie zdrowia publicznego na obręb miasta

Bydgoszczy łącznie przedmieść ogólne tę­
pienie tej plagi według następującego po­
rządku :

§ 1. Wszyscy właściciele wzgl. zarządcy
domów i dzierżawcy na terenie powiatu
miejskiego Bydgoszcz zobowiązani są w

swych re,a!nościaeh wyłożyć truciznę na

szczury, i to nieodwołalnie wieczorem dnia
7. 11 . 25 i wieczorem dnia 14 11. 25 w miejs­
cach najodpowiedniejszych i w sposób, po­
dany im przez pp. aptekarzy wzgl. drogie-
rzystów przy zakupie trucizny. Zezwolenia
na nabycie w aptekach wzgl. drogerjaoh
oraz kwity, które mają być okazane kon­
trolującym urzędnikom na dowód, że tru­
ciznę wyłożono, wydaję się w Urzędzie po­
licyjnym, u! Grodzka 32 pokój 10, w go­
dzinach urzędowych od 8 -- 1 za opłatą,
administracyjną 50 groszy.

§ 2. Aby uniknąć otrucia zwięrząt do­
mowych jak drobiu, kotów, psów etc., należy
poprzednio o wyłożeniu trucizny powiadomić
wszystkich lokatorów danej realności, datąc
tin przez to możliwość zamknięcia tych
zwierząt na ten czas.

§ 3 Niniejsze rozporządzenie, jest ogól­
ne ćzyK obowiązu,jące bezwzględnie wszyst­
kich właścicieli wzgl. zarządców i dzierżaw­
ców realności, położonych w obrębie miasta

Bydgoszczy (z przedmieściami), bez po­
przedniego osobnego, pisemnego zawezwa­
nia, Terminy w § 1 wyznaczo-ne, muszą
bvć punktua nie dochowane. B’unkcjonarju-
sże koroisarjatów P. P. mają nakaz, ścisłą
w tych dniach przeprowadzić kontrolę, czy
w wszystkich realnościach w oznaczonych
dwóch terminach truciznę wyłożono.

§ 4 Niezastosowanie się do ninie,jszego
rozporządzenia karane będzie na mocy § 30

powyżej wymienionej ustawy, z dnia
23. 8. 1905 grzywną do 150 zł. lub odpo­
wiednim aresztem.

Bydgoszcz, dnia 5. 10. 1925 r.

Miejski (Jrzad Policyjny
(—) Hańczewski, radca miejski.

P! VI. 4842/25. - (25835

Sprzedać prsymsisasa.
Dnia 15. 10. 1325 o godz. 11 przed po-

łudniem będę sprzedawał przy u! Dwor­
cowe] 30a najwięcej dającemu za gotówkę!

S (25363

FBssaltaSis, kora, sądowy w Bydgoszczy.

Zgubiono
portfel z legitymacją na

nazwisko por. Okop
§kiego Stefana wraz z

fotografiami. Łaskawy
znalazca zechce takowy
zwrócić za wynagrodze­
niem Chełmno, Wodna
nr. 16. (25810,

F7niewain am

zgubione wykazy kole­
jowe na nazwiska Ksa­
werego i Mieesys!awft
Grabe,wiczów. Byd­
goszcz, ul. Nowegrrtaż-
ka 8. Proszę o źWiel.

(26835



ffr. 827. Środa, dnM li r^AgfainaBua. 1025 r. Str. 9.

D^ra^c% prawmy
a długoletnią praktykę

Ealatwła wsze !kie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowa, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zalegle pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

S-t. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304, tis"i

Dofa
Il-płętrowy w Bydgosz­
czy z 3 interesami na-

rożnikowemf przy 2 uli­
cach, front, podwórzo,
wjazd, stajnie, szopy itp.
do objęcia. 2 interesa z

4 przyiegającemi poko­
jami jak również 5 po­
kojowy lokal na 1 pię­
t,rze. Csna 35.00,i złotych,
liiuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

bom
SwyMbsnry x ogrodem
i wolnem mieszkaniem

sprzedam za 12.000 zł.
Wiadomość: Gdańska 160.
Skład papieru. (25874

Kartofle
jada!ne loko sklep sa

2.80 zł, odbiór z małego
dworca za 2.60 zł. dostar­
cza Linette, nL Dworcowa
nr. 70/71. 53(25877

Dzielną
solidną efóiąea poszukuję
od T5. X rb. Zgłoszenia
z świadectwami Dworco­
wa 80 w sklepie cygar.

(25869

Kucharka
z dobremi świadectwami,
własną pościelą potrzebna!
Zgłaszać się Kwiatowa 7.

parter lewo. Zukowies,
(25876J

Bepcracje
parasoli wykonuję szyb­
ko i akuratnie. Kupu
ją także parasole stare
lózef Ilaagen, pasasol-
,aik, Śniadeckich 47, XI.

(25878

Kapelusze
damskie w wielkim wy­
borze, po cenach kon­
kurencyjnych oraz prze-
fasonowanie starych na

najnowsze fasony poleca
Wytwórnia kapeluszy,
Kazimiera Seifert, Dłu­
ga 65, (25434

,,Progress"
n?. Gdańska 31/32, H p.
Biuro korespondencyjne
i przepisywania na ma­
szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re­
klamacje, referaty go­
spodarcze. Tłómaczenia
s języków obcych: ro­
syjskiego. niemieckiego,
francuskiego i angiei
skiego i L d. (25193

Dentysta
Duszy ńska, ul. Śniade­
ckich 20, przyjmuje od
fi--12 i 15—18 godz.

(21621

Krawcowa
pierwszorzędna siła, na

wykwintną garderobę,
e braku lokalu poleca
Się. w dom. Adres w

Dzień. Bydg. i25722

Cholewki
hurtownie i na samó-
wienia wykonuje po ce­
nach konkurencyjnych.
5trykowski, Podgór na

87. (25866

SPRZEDAŻE
-S,, ,i,.,.4?- ,sa;

Ma,jątki
folwarki małe i duża, fa­
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skle­
py kupieckie poleca S.
Ruszkowski Biuro Pol­
sko - Amerykańskie, uł.
Frankego la, obok Pla­
cu Teatralnego, t,elefon
ar. 885 . 118582

Majątek -

800 mórg pszennej zie­
mi w Foznańskiem, dom
I-piętrowy o 8 pokojach
i kuchni w parku i ogro­
dzie, z kompletnym in­

wentarzem żywym
1 martwym w tem paro­
wa młocarnia, przy do-
hrej kumunikacji kolei
1 mieście. Cena 100.000
zł.. przv wpłacie 50-
60.000 zł. Wiadomość

Biuro Pogoń, Dworco­
wa 80.

f)om
8-piętr., z interesem w

V centrum miasta. Byd­
goszczy ,podwórze. wjazd
stajnie itp.. narożnikowy
wńajruchłiwszym punk­
cie. Cena 23 000 zł
Jak równiesz 1-piętrowy
s dwuma interesam
Narożnikowy aa 13.000
e?. Wiad. Dworcowa 80 X

Pogoń.

Dom
I-piętr. z ładnym ogro­
dem owocowo-warzyw­
nym, 5 pokojowy lokal
9o objęca, przy tram­
waju 9 000 zł. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80 I.

Gospodarstwo
tesztowe 4 morgowe z

naasywnemi budynkami
1 z pięknem sadem w

Strzelnie korzystnie do

nabycia. Właściciel
Grąbkcwski, Strzelno.
Ul. Miracka. (25578

UFilm
na sprzedaż. Płocka 18

(25852

2 domy
parterowe z ogrodem za

6 tys. sprzedam. Ugory
48. (25833

Skład
bławatów w dobrej oko­
licy z wolnym ro.eszba-
niem, s powodu innego
Drzedsiębiorstwa zaraz

korzyst.nie na sprzedaż.
Gdzie? wskaże Dz Bydg

rutwa

domy, od 4—R .00O na

sprzedaż. Przybylski,
Nowa 16. . (25808

Dom
1 piętr. z ogrodem ko­
rzystnie na snrzedaż.
Cena 65C0 zł. ’ Gdzie ?
wskaże Dz. Bydg. (25827

Na sprzedaż
hotel zrestauracją, skład

ogród, rola żywy i mart­
wy inwentarz, na Po­
morzu. Cena 20.000 zl.

Wpłata podług ugody
- Jadłodajnia i skład
w więkssem mieście za

2 COO zł. Poleca Duczyń­
ski, Wrocławska S.

(25879

Tanio
możaa kupić garderobę,
obuwie, meb(le wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
Stanie, 2 minuty od

tramwaju, uł. Dworco­
wej i Gdańskiej. Upr.
się wiedzących o wska
zame mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6.

(18466

Płaszczowe,
ubraniowe, kostiumowe
materja!y bardzo kórz
poleca Śniadeckich 42 a

I p. lewo. (25004

Całkowita
wyprzedaż materjałów
ubraniowych, gotowych
ubrań, spodni, jopków
i różnych przyborów
krawieckich po bardzo

zniżonych cenach s po­
wodu zmiany interesu.

Wełniany Rynek 12.

(25732

Tanio
sypialnia dąb lakiero­
wany sprzedam na do­
godnych warunkach.

Grunwaldzka 16 (25761

M,ata maszyna-
do szycia (Singera) u-

ży wana na sprzedaż, ul
Chełmińska 17, III ptr.

(25857

Sypialka
dębowa za 650 zł. oraz

kuchnia bardzo tanio
na sprzedaż. Pomorska
nr. 40. (25863

Meble
do jednego pokoju ta­
nio na sprzedaż, a po­
wodu wyjazdu do Fran­
cji, ul. Konopnickiej 1.

(24783

Kanapka.
pluszowa i stół mahoń,
sprzedam. Waly^Jayiel-
lońskie 12 pater. (25894

Płaszcz
damski, bardzo w do­
brym stanie, płaszcze i
ubrania męskie, buciki
damskie i męskie uży­
wane tanio na sprze­
daż. Gdańska 36, I pię­
tro prawo. (25856

Ziemniaki
jadalne ma na sprzedaż
wagonowo f(anko stacja
Strzel owo lub też fur­
mankami (począwszy od
1.0 centr.) do Bydgoszczy.
Izydor Wojtanowski,
maj. Kamieniec, poczta
S(rselewo pow, bydgo­
ski. (25il8

Jadalki
tanio na sprzedaż Li­
powa 2. (25877

KUPNA

S? mórg
r

zennej ziemi z żvwym
martwym inwenta­

rzem za 12 tys. zł. na

sprzedaż. Zgł. Nowa­
kowski, Śniadeckich 30.

,?.:)Sic

Na sprzedaż:
ubranie frakowe sukien-

ąp mowę) 100 zł,, ubra­
nie (Cutawey) mało no­
szone 60 zł,, ubranie

jasnoszare (nowe) spo­
dnie bryczes 40 zł,, ko­
żuch krótki’ (jupa) 40 ?ł.
Adres w Dzień. Bydg .

(85886

Ooforas zaprowadzona

parowa
mleczarnia

w pełnym biegu zaraz

na korzystnych warunf
kach na sprzedaż lub
do wydzierżawienia. O-.
pod ,,Parowa" do Dz.
Bydg. (25859

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją takżn na do­

godnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyborze na

składzie. A . Wasielew-
ski, Dworcowa ni- . 15a.

(25606

J§ Jfyfc ę ^fQ
5 akcyj Karbid Wielkp.
5 akcyj Drukarni Bydg.
2 akcje d 5.000 mk. Gal
wana. 1 akcja a 50.000
mk Grakona, 30 akcyj
ś 1.000 mk. Bydg cygar.
Mydła, 60 akcyj A 1,000
mk. Hurtownia Rzeźni-
cka, 20 akcyj A 1.000
mk. Bydg . Fabr. nagr.,
500 akcyj ś 1.000 mk.
,,Fema", 2 akcje Państ­
wowe, 3 akcje Tow.
Przemysł, Węgl. Re-
flektantów upr. o oferty
z podaniem

’

ceny pod
. ,Akcje 100" do Dzień

Bydg. (25819

Kupię
lub wydzierżawię inte­
res w Bydgoszczy, na­
dający się na skład ko-

łonjałny, najchętniej od

gospodarza. Of. z po­
daniem ceny do Dzień.
Bydg. pod . B. Z. 3000”.

(25848

Sypialnie
dębowe i jadalnie sprze­
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.
Jackowskiego 88 (27608

W’ yplatam
krzesełka tanio, dobrze
i prędko. Błonia nr. 23
I ptr. lewo. (25882

Piec
żelazny duży, dobrze u-

trsymany, z urządze­
niem do gotowania na

sprzedaż. E . Frase, Ko­
ronowo p. Nakło. (25827

LEKCJE

Power
wyścigowy ,,Cito” za

200 zł. ną sprzedaż
Popławski. Matborskaó,

(25858

Meble.
Najtańsze źródło wszel­
kich mebli od luksuso­
wych wykwintnych jak:
sypialki, jadalki do zwy­
czajnych pojedynczych
Korzystny zakup, dogo.
due warunki poleca St.
Dobrzyński, D!uga A

(.25787

Aparat
fotograficzny (!ca) 18X18
z przyborami za 130 zł
na sprzedaż Fiaei, Ko­
ronowo, Dworcowa 23.

(25331

2 płaszcze
zimowe, tmęskie) uży­
wane na szczupłą figu­
rę i 1 dziecięcy tanio
do sprzedania, Kubicki,
Długa 76. (25838

Gabinet
męski, dębowy, bardzo
tanio na sprzedaż. Po­
morska 40. (25864

Jfefe/c

różne, porcelana, szkło,
W’azy, czarną dębową
szafę sprzedam tanio
Libelta 10, III ptr. od
10-11 przedp. i od 4-5
po południu. (25805

Z powodu
wyprowadzki sprzedam
tanio męskie futro bo­
browe, 1 garnitur plu­
szowy, tremo, żelazny
piec szamotowy i inne

sprzęty domowe. Pro­
menada 10,1 ptr. prawo.

(25802)

Pies
(doga) suczka, żółta, wa­
bi się ,,Beiia”, zaginęła
dnia o. X. 25. Za wyna­
grodzeniem do oddania.
Nowacki, Bydgoszcz,

Rycerska 6, teieion 910.
(258(5)

Elektryczne
maszyny do szycia bar­
dzo tamo na sprzedaż.
Gdańska 36,1 p. prawo,

(25855)

Dębowe
i mahoniowo polerowa­
ne sypialki tanio na

sprzenaż. Lipowa 2,
(25876

Pies
terjer, trssowany, poko-
owy, 20 zŁ, Bzczenię.ta ra­

sowe zŁ 5 ita sprzedaż.
Senatorska 76. Bielawki,
X lewo. (25883

Szkota tańców
A. ’Tulibackiej

przyjmuje w pisy od 4-
8 codziennie na kursy
dla początkujących i

modnych tańców lekcje
prywatne dia osób star­
szych w kółeczkach

ściśle zamkniętych. Zgł
Jackowskiego 2, parter
prawo. (25S72

Dyplom.
nauczycielka muzyki u-

dziela iekcyj gry na

fortepianie. Zgł . przyj­
muje od 2—4 . Bydgoszsz,
Libelta 7, XI (2-5826

Baczność! Udzielam
Kursu 14 dniowego, pra­
sowania bielizny sztyw­
nej i wszelkiej innej w

ten zakres wchodzącej.
Śniadeckich 15/16, :yiko
na II piętrze dom fron­
towy. 25865

POSADY

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In­
stytut Stenograficzny

Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

Krawiec (wa)
zdolna siła ze znajomo­
ścią kuśnierstwa poszu­
kiwana zaraz na do­
brych warunkach, W.

Barczyński, Tczew, Ko­
ściuszki 1. (25818

Kilku monterów
na instalacje domowe
zatrudni zaraz Centrala
Elektryczna w Chodzie-
ży. (25817

Młodszy
biura!ista poszukuje po­
sady. Zgł. pod ,,Biura-
lista" do Dzień. Bydg .

Chłopak
starszy do posyłek biu­
rowych, obeznany z pra­
cą biurową szuka posa­
dy. Łask. of. do Dzień.

Bydg. pod ,,Posłaniec".
(25881

Praktyczna
gospodyni z dobremi
świadetwami poszuku­
je posady zaraz. Of. do
Dzień. Bydg . pod ,,O.
G. Z?1, ________ (25807

yksżtałcęnie
gimnazjalne i praktyka
handlowa, przyjmę po­
sadę. Of. do Dz. Bydg .

nod ,,Jednoroka". (25844

Kobieta
z Kongresówki poszu­
kuje posługi na cały
dzień lub na kilka go­
dzin, Zuzanna Skrzecz-
kowska, Kujawska 70.

(25871) -

Czeladnik
młynarski z dobremi
świadectwami, zwolnio­
ny od wojska poszuku­
je posady. Zgl. przyj­
muje Mykowski, Błą-
dzim, pow. Świecki Po­
morze. (25814

Poszukuje
posady jako książkowa
lub ekspedjentka, miej­
scowość obojętna. Zgł .

do Dz. Bydg . pod ,,150".
(25852

Szofer - kowal
kawaler poszukuje za­
raz lub później posady,
miejscowość obojętna.
Oferty upr. do Dzienn

Bydg. pod .,Z. K. 200"
(25847

Szofer
kawaler, s dobremi
świadectwami, poszu­
kuje posady. Łaskawe
zgłosz. do biura , Infor­
mator", ul. Śniadeckich
nr. 15-18. 25837

Zbożowiec
młodszy, obeznany w

prowadzeniuksiażkowo-
ści amerykańskiej, pi-
szęcv na maszynie, po­
szukuje posady. Łask
oferty do Dzień. Bydg .

pod ,,R. Z ." (25830

Kochmistrz
poszukuje zaraz posady
w’ restauracji kasynie
lub zakładzie. Zgł . do
Dz. Bydg. pod ,,Kuch­
mistrz". (25825

Gospodyni
młoda sumienna s do­
bremi świadectwami

poszukuje posady zaraz

na większym majątku.
Of. pod ,,I. M. 255" do
Dzień. Bydg . (25774

Gimnazja sta,
przyjmie posadę w go­
dzinach popołudniowych
lub wieczorowych. Of
upr. do Dz. Bydg. pod
,,G(m 7 ki." (25843

Młodszy
drogerzysta dekorątor
z dobremi świadectwem
poszukuje posady od
15.W.25lubI.11.25

miejscowość obojętna.
Zgłosz. do Dz. Bydg
pod ,,M. N," (25058

Młodszy
dzielny pomocnik biu­
rowy z dobremi świa­
dectwami, pooszukujc
posady, miejscowość o-

bojętna. Of. do Dzień.

Bydg pod ,,Z. P. B ."

(25880

Biuralista
kawaler, łat s ład­
nym charakterem pisma
lepszem wykształce­

niem, ukończoną szko­
lę handlową, posiada
dający praktykę, poszu­
kuj e zaraz za wynagro­
dzeniem jakiejkolwiek
pracy biurowej. Łask,
zgl. do Adm. Dz. Bydg.
pod ,.B. W?’. (25893

Młynarz
samotny, który pracował
jako walcowy i samodz.

poszukuję stosownej po­
sady. Oferty proszę pod
adresem Fr. Padurski
Św ierczyna, pocz. Osi eczna

pow. Leszno. (25828

Na piastunkę
do dzieci przyjmę dziew­
czynkę lub osobę star­
szą. Może być przycho­
dnia. Zgł . Paderewskie­
go 32, ii ptr. lewo, godz.
2-4. (25821

Książkowy-bHansśsta
samodzielny organiza­
tor, ma godziny wolne.
Jasna 29a. m. 6, II p. 1.

(25398)

DZIERŻAWY
2 majątki

ziemskie korzystnie do

wydzierżawienia 1030 1
1500 mórg, jak również
kupna od 5 do 500 mórg
posiada większy wybór
Biuro Pogoń, uł. Dwor­
cowa 80, I ptr.

Poszukuję
rzeżnietwa w Bydgosz­
czy lub w innem mie­

ście ruchliwem. Zgł .

Dworcowa 80, Pogoń.

ó-pokojowy
lokal z komfortem, I pię­
tro przy ul. Lipowej w

Grudziądza do oddania
bez odstęonego za jedno­
roczny czynsz dzierżaw­
ny. Zgłoszenia spieszne
Bydgoszcz, Biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Skład
z mieszkaniem poszuku­
je fryzjer, Of. pod ,,Fryz­
jer” do Dz. Bydg. (25804

Mieszkanie
pokój z kuchnią poszu­
kuję, płacę czynsz z rok
z góry- Of. poci ,,Pokój”
do Dzień. Bvdg. (258.59

Zamienię
6-pokojowe komfortowe
mieszkanie na 3-4 po­
kojowe. Spieszne ofer­
ty pod ,,500” do Dzień.

Bydg. (25855

jSfśesiSfcemie
4 pokoje i kuchnia z

meblami przy Starym
Rynku od zaraz dó od­
dania. Zgł . pod ,,Miesz­
kanie" do Dz. Bydg .

(25839)

Urzędnik
poszukuje 1-2 pokoje z

kuchnią, czynsz podług
ugody. Gdzie ? wskaże
Dzień. Bydg . (25793

Mieszkanie
5 pokojowe, z komfort.,
przy tramwaju w śród­
mieściu zaraz do wy­
najęcia. Czynsz na rok
z góry, Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,,Gd I-go".
(25888

POKOJE

2 pokoje
biurowe z telefonem

częściowo umeblowane
w centrum miasta za­
raz do wynajęcia. Wink­
ler, Pomorska 67, II ptr.

(25868)

Pokój
umebl. blisko dworca
zaraz do wynajęcia dla

panienki. Dworcowa 31a
II wejście, II ptr. lewo.

(25842

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Cena przystępna. Śnia­
deckich 29, I ptr. lewo.

(25836

Pokój
umebl. frontowy do wy­
najęcia. Lewandowski.
Chocimska 10. (25885

Pokój
umebl. d!a 2 panów lub

pań od 15. X. do wyna
jęcia. Uton?ą 19 ptr. le­
wo. (25885

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ul. Świętojańska 21 ptr.
lewo. (25857

Szofer
kawaler szuka posady
w mieście iub na pro­
w,incji. Zgł. pod ,,Szo-
łnt" do Dz. Bydg. 05850

Przyjmę
posadę jako kierownik

większej piekarni lub przy­
stąpię jako czynny wspól­
nik do takowej z kapita­
łemdo1ipółtys.zł.
Zgłosz. przyjm. admin. Dz.

Bydg, ood ,, Kierownik”.
(25871

Pokój
umebl. dla pani do wy­
najęcia. Grunwaldzka
nr. 104, II ptr. (25882

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Chwy(owu 13a, IlJ^ptr,

2 pokoje
umebL blisko dworca
dla bezdzietnego mał­
żeństwa od 15 b. ra. do

wynaięcia. Dworcowa
nr. 31a, II wejście, II ptr.
lewp. (25842

Pokój
umebl, z niekrępującem
wejściem do wynajęcia.
Gross, Gimnazjalna 2.

(25865

Pofcóy
umebł. tanio do wyna­
jęcia. Paderewskiego 7

parter prawo. ,25862

Pokój
ełeg. z utrzymanieni do

wynajęcia. Petersona 11
I ptr. (25834

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem do wynajęcia.
Sw. Trójcy 12a, 1 ptr.
prawo.

’

(25868

Pokój
frontowy umeblowany
z pianinem, utrzyma­
niem wynajmą. Kuchnia
warszawska. Błonia 2,
II ptr. iewo, (25218

Pokój
dla 2 panów zaraz do

wynajęcia. Wileńska 7

parter prawo. (25S10

1 lub 2 pokoje
dia pana lub pani do

wynajęcia od 15. 10. ul.
Chodkiewicza 34, II ptr.
lewo. (25851

Pokój
do wynajęcia. Warszaw^
ska 14, I ntr. prawo.

(25849

2 eleganckie
pokoje w centrum mia­
sta z calem utrzyma­
niem do wynajęcia.
Gdzie ? wskaże Dzienn.

Bydg. (25822

Pokój
umeblowany s osobnem

wejściem i używaniem
kuchni od zaraz do wy­
najęcia. Jasna 28, par.

(25867)

Pofcó,j
umeblowany dla kawa­
lera jest do wynajęcia.
Urocza 2. I ptr. na 1.

(2580 )

Pokój
umeblowany z używal­
nością kuchni najchęt
niej dla wojskowych
u!. Pomorska 32b, I p,
front. (25799

Pokój
umeblowany także z

utrzymaniem do wvna-

jęcia. Śniadeckich 9, I

piętro (25803

Pokój
do wynajęcia dla 2 osób
z utrzymaniem lub bez
Kamińska, Bydgoszcz­
e) kole, Nowogrodzka 10,
Kamińska. (2580S

2 pokoje
dobrze umebl dla lep­
szego pana łub pani za­
raz do wynajęcia Gdań
ska 48, II ptr. lewo.

(25877

Pokoje
umebt z niekrępującem
wejściem do wynaję­
cia. Chopina 8. (25856

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 52, I ptr. lewo.

(25861

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ul. Długa 60, I ptr pra­
wo. (25813

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Orła 18, lewo,

Pokój
wspólny do wynajęcia
d!a 2 panów, i drugi
dla panienki. Podwale
nr. 17, I ptr. (25891

Pokój
umeblowany z calem u-

trzymaniem dia lepsze­
go pana zaraz lub póź­
niej do wynajęcia. Ul.
Śniadeckich 47, M i,

Baczność !
Przyjmę pana na mie­
szkanie zaraz, u! Na­
kielska 25. Klimbcki.

(25829

2 poko ’e
dla 2 przyiacieii do wy­
najęcia IMuller, Dr !Emi­
la Warmia skiego 2.

(25820

2 pokoie
umeblowane z używa­
niem kuchni zaraz do

wynajęcia. Gdańska 102
II p. (2;58?8

Mały
pokoik do wynajęcia.
Paderewskiego 7, II ptr.
lewo. (25869

Prztfjmyję
bieliznę do prasowania.
Ceny zniżone. Śniadeckich
nr. 15/16 part. lewo. (25879

2-3000 zl. ”"

dam jako pożyczkę,abym
miał przytem zajęcie,
jako czynny. Zgłoszenia

Dworcowa 80, biuro

,,Pogoń".

12-20000 zl.
pożyczki poszukuje za

wysokim procentem.
Gwarancja w wartości
dolara. Of. Grundtke.
Bydgoszcz, Pomorska 13
I otr. (24404

2000 złotych
pożyczki poszukuje za

wysokim procentem dob­
rze prosperyjąco przedsię­
biorstwo handlo we. Gwa­
rancja w wartości dolara
i zastaw. Of. pod ,Byd-,
goszcz 2000c do Dz. Bydg .

2 pokoje
umebl. także dia małżeń­
stwa do wynajęcia. Kor­
deckiego 15 U p. pr. (25880

Pokój
dla 3 panów, s ttfrzynm-
niem lnb bes do wjmają-
eia. Sniffidacirfeh 11 1 pe.

(25866

Smaczne obiady
po 50 groszy, Śaiadee-.
hlch 37 parter. (SW

3.000 zł.
wypożyczę razem !uh

częściowo, tylko za pew-
ną gwarancją. Oterty
do Dz, Bydg pod ,,Ili",

(25816) i

Tekę
do akf, skórkową, żółtą,
zgubiono w sobotę po
południu na ul. Dwor­
cowej. Zawartość: ra­
chunki i polisy ubezpie­
czeniowe, ogniowe na

nazwisko Mieczysław
Krzemiński, Augustowo.
Uczciwego znalazcę u-

prassa się o zwrot sa

wynagrodzeniem 80 zl.
do oortjera Hotelu pod
Orłem. (25745

Zagubiono
książeczkę wojskową na

nazwisko Aleksander
Ramiecki, za wynagro­
dzeniem proszę oddać
ul 20 Stycznia 5. (25734

Obelgę
rzuconą na p. Martę
Saclią z Bydgoszczy ni-

niejszeta odwołuję. Jan
Jeżewski. (25832

Zgubiłam
w sobotę !O.’ X. pomię­
dzy 4/j9-9 w drodze od

Zbożowego Rynku do
ul. Toruńskiej (Strzel­
nica) szal jedwabny,
t?czciwego znaiazcępro-
ssę o zwrot za wyna-
grodzeniem. Dudziak,
Sw. Jańska 20. (25823

Zgubiłam
li-go wieczorem brosz­
kę złotą z szafirem,
adres: Mirosława Sznaj-
derowa, Nakielska 35,1
ptr. telefon 217. Nagro­
dę oieniężną lub zrobię
portret. (25837

Zgubio.ną
książeczkę wojskową na

nazwisko szer. Stefan
Proczek, unieważniać).

(25815)

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Aleksander

Kanieckl, za wynagro­
dzeniem proszę oddać
oL 150 StscaiiA S. 35734



Str. W, Środa, dnia li października 1925 r.
Nr. 237.

W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 9 przed poł, zasnęła w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św,,
moja droga żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia

przeżywszy lat 63, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Bydgoszcz, Berlin, dnia 12 października 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 3 po poł. z domu

żałoby Szretery, Promenada 7, na stary cmentarz.

Msza św. żałobna za duszę ś. p . odbędzie się dnia 16 bm.
o godz. 8 w kaście! e farnym, (25874

W niedzielę, o godz. 9l/a rano zasnął w Bogu
po krótkich iecz eiężkich cierpieniach, opatrzony
(Sakramentami św. nasz najukochańszy syn, brat

i szwagier S, p,

Maksymilian Sa!kowski
asystent kolejowy

w 29 roku tycia, o czem donosi w ciężkim smutku

HmJzlno.

Bydgoszcz, dnia 13. X . 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15. bm. ogodz,16-tej
z kostnicy starego cmentarza przy ul, św. Trójcy. (25889

Ma/eris^j
dentysta (24171

godziny przyleć od 9-1 i od 3-6 .

Bydgoszcz, nlica Gdańska nr. 21 .

V--------- ----------------------- ----- -----------J

; S,icyfacjo.
Dnia 14 października br. o godz. 11

odbędzie się w Bydgoszczy, w koszarach
16 pUlkU Ułanów sprzedaż licytacyjna

h!M ilsiri 2r attlat sl klsczj w8|stowytlL
24705) Komendant U. K . 23,

OSłoszen!c sprzedaży dresu.
Hati!eśnictwo Jachcice.

Dnia 23 października 1925 przed po­
łudniem o godzinie 930 sprzedawać się będzie
publicznie najwięcej dającemu w restauracji
p. łłedlaka, ul, Toruńska 58

okala 250 m3 drewna liadBkswBga o. i-17 id.
, 35G0 sztuk drąoów sesuwii 1-Ili W,

, 1260 fiip. drewna opałowega sosGawegu
w Ieśnictw: Jasiniec, Bocianowo, Zacisze,
Czyżkówko, Osowagóra i Tryszczyn.

Przetarg odbędzie się głównie dla miej-
Moowej ludności z dopuszczeniem handlarzy
drzewnych.

Bliższych wyjaśnień w sprawie wysta­
wionego na sprzedaż drewna udzielą na ży­
czenie ustnie odnośni leśniczowie.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed li­
cytacją.

Płacić należy rendantowi obecnemu przy
Sprzedaży. T.

E5873) Nadleśniczy.

Sprzedat przymusowa.
’W piątek, dnia 16. b. m. o godz. 9-ej przedp.
Bprzedawane będzie przy nl. Wawrzyniaka
nr. 8 w drodze licytacji najwięcej dającemu
za gotówkę 25861

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy

Iii!iies

Br. Piórek.
29ŚSS

O czem powinna

Sia!da pani wiriile( 1
żo najwykwintniej mo­
żna się ubierać podług
ostatnich paryskich mo­
deli. po najniższych ce­
nach tyiko w pierwszo
rzędnej pracowni sukien

damskich

,,Szyk Warszawski"

Bydgoszcz, Gdańska 164
front U. p . telefon 403.

S25G0?

Sprzedaż przymusowa.
W piątek dnia 16. bm. o godz. ii-ej

przed południem Sprzedawane będą w firmie

Hartwig przy ul Dworcowej w drodze li­
cytacji najwięcej dającemu za gotówkę na­
stępujące przedmioty:

S2 s’Wfletiiręś, 5 EłSOTsaKca:ąg,
25 sw^śs’ąjj 2 At aasu SiaaSasSssa.

Kozłowski, komornik sądowy,
w Bydgoszczy.

Przetarg przymEsoisiy.
W środę, dnia 14 października br. o godz

12 tej w południe sorzedawoć się będzie przy
u!. Jezuickiej 7,-8 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą następujący przedmiot:

1 §KSśS:g
Powyższy przedmiot można obejrzeć godzinę

rzed licytacją,
Bydgoszcz, dnia 12. 10. 1925 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

25876) (-1 Wacha, Radca Miejski.

2 koionjal-
ffi?OPE nym S mleszkenlem

w dobrem położeniu Bydgoszczy w cenie
8—12000 zł Wpłata s/i go­
tówki. Pośrednicy wykluczeni. Zgłosz. do
Dziennika Bydgosk. pód n8—120 0”. (25845

i
i

3571
MILENA

wirńwka mleRo z wftHfra tntercwg

W dobroci i wykon an!u niedościgniona.
W rozmiarach od 45 do 32G litrów.

Wygodna warunki zapłaty. - Najlepsze
źródło zakupu dia odsprzedawców.

Brodo Romme, Bluszcz
Św. Trójcy 14 b, Telef. 19.

W czwartek,
małżonkowie

TEsSsr I Karla z iraffig

w Palerku pod Nakłem uroczystość srebrnych
godów małżeńskich. Uroczysta msza odbędzie
się w czwartek o godz. 8-ej rano w kościele

parafjalnym w Nakle. (25870

dbdź eSsŁ Sassa.
rozpoczynamy

komanihacj; aitfishtisową
ysmiędzy Bvagsszczq o seiśinem

przez Sosno- WierchuCin

Rozkład jazdy: (25884
Sępdlno odjazd 7,00,14,30 przyjazd 13,30, 20,30
Bydgoszcz odj. 11,30,18,30, przyj. 9,00,16,30
Od miejscowości Wierzchucino do Bydgoszczy
i odwrotn. autobus nie zabiera żadn, pasażerów.

Wsrgus:ags SsBC2KuBsxsaafe8fc4C4H!.
Sępólno Bydgoszcz Gniezno
tei. 78 tel. 1655 teL 248.

można zaraz zmienić na

Wtóbulisł saaol’essreswią

przea dołączenia |

motoru poisbyrtowego
firmy ,,Deutsche Werke"

SB fi SW. S. cKwi

S§s? fcakw=Rtó - sjteysifcSt - ’stfsls Serwiab.

ropowe l łjosetorya |

Holory O fna
ERWIN DTHKE, 6DAŃSK

Zastępstwo generalne DEUTSCHE WERK8 A. 0 . ;
BSttst,crgassa M-W . Talafon TIK),

Poszukuje sig zaraz na czas przejściowy

siłę i pomocnicza
na zastępstwo asystenta Kasy miejskiej.
Pensja według umowy. Reflektanci posia­
dający odpowiednie kwalifikacje w kaso-
wości mogą składać oferty z dołączeniem
odpisów świadectw do Magistratu w Mo­
gilnie do dnia 20 bm. Inwalidzi o odpo­
wiednich kwalifikacjach mają pierwszeństwo.

Place składowe
as feSwar^asa, (25521

z kolej owem i wodnem połączeniem oraz

masywne i drzewne szosy
wydzierżawia w całości iub też oddzielnie

?F. Wosatfaaas,
u!. Gdańska 131, telefon 13 i 15.

Prace ImsfowSane

wszelkiego rodzaju wykonuje sumiennie i na

dogodnych warunkach (25806
JI. WofcBeclaowalcl

Bydgoszcz, Chottaska 17/18. Telefon 1202.

raaassaeBraaasBBBBSguEzasasBtaisraEiaBaK!B

?ehlli SmafBsii
hyacenfy, tulipany,, narcyzy, ra

krokusy, Śnieżki I seyila 1

do hodowli w doniczkach, szkłach, w ogro- S
dzie i do obsadzania klombów |g

poieca w pięknych kolorach g

O§red?i?ctojn Darfmanna 1

Poznaft, Gfi?na W?śda 92.
Kolekcję 30 rozruaityęh cebulek irt 10.

Wysyłka hurtownie i detahczuio.
P 3362/3-54,475/6. (24766 g

BBBBBOBTOIHMBBBBBBBflSKSIBBWBBBMBMHB

\ P!ans Miota taj
za wszelkie skórki i

włosie kolskie. Garbu-
! ]e i fatbuje wszelkie

chórki Mam na skiądzie
różne skórki także za­
graniczne. (24507
Wilczak, Ma!borska 13.

I Wato

, do jedzenia słodki.
\ codziennie świeży du-

!lecą (26884

I Szwajcarski dwór

Sp. z cer. odp.
Jackowskiego 25-27.

Tel. 254. (25884

iynl Wtarow

te łMy Miej sklei w Bydgoszczy.

podaje do publicznej wiadomości w myśl art 33

regulaminu wyborczego, że przy wyborach do Rady
Miejskiej dnia 11 października 1925 r. zostali wy-
bóąni radnymi następujący kandydaci:

I Matuszewski Tadeusz, sekr. związku ,

2. Kronenberg Leopold, literat
8. Pankratz Artur, redaktor
4. Zacliarjasiewicz Laurenty, tapicer
5. Rybczyński Franciszek, sekr. związii.
6. Kiljan Stanisław, ślusarz
7. Wnuk Jan, ślusarz
8. Zieliński Teodor, sekr. związk.
9. Lub?iński Józef, roliotnik

10. Jagielski Stefan, murarz

Osto Br. 3.
1. Pawłowski Wacław, drukarz
2. Jaworski Wiktor, urzędnik kolejowy
3. Loaaiowski Franciszek, ńiusarz

Bto:te Br. 4L

1. Beyer Kazimierz, kier, szkoły
2. Mazgaj Kazimiem, przeim-}owiee
S. Teskowa Wincenta, redaktorowa
4. Kałdowski Kazimierz, młynarz
5. Hoffmann Franciszek, sekr. GL W. li­
ft. Prsybrllńki Franciszek, eekr. aUroetwa
7. Żmudziński Bernard, ewkr. rwiązk.
8. Romański Bolesław, pom. kup.
9. Wolski Maksymilian, adjunkt

10. Matuszczak Piotr, sekr zw lok-
11. Kurdelaki Ignacy, mistrz krawiecki
12. Weimann Narcyz, dyr. szkoły przemysł.
13. Piotrowski Adam, stolarz
14. Hr. Wiecki Czesław, lekarz
15. Błaszak Jan, rzeźnik

Osrfra Br. 5.

1. Spitzer Wilhelm, adwokat
2. Rehbein Gustaw, kupiec
3. Fomerenke Bruno, kupiec
4. Jendrike Paul, kier, szkoły
5. Wilin Karl, mistrz piekarski
6. Simmich Johann, mistrz kraw.
7. Loerke Hugo, zegarmistrz
8. Jankau Oskar, rewizor k3iążk.
9. Steinborn Friedrich, mistrz krawiecki

10. Rittler Klara, wlaśc. domu

Osfo Wr. O.

1. Janicki Tadeusz, inżynier.
2. Lewandowicz KonstaDiy, mistrz, bud. masz.

3. Dr. med. Nowiński Antoni, lekarz
4 Lewandowski Antoni Bolesław, dróg.
5. Wdziękoński Teofil, ini., dyr. fabryki
6. Zwierzchowski August, urzędnik państw.
7. Błaszczyk Wojciech, przemysłowiec
8. Fiedler Konrad, redaktor
9 Jaworowiczowa Jadwiga, wlaśc. pensji.

. Wr.
1. Faustyniak Jan, poseł
2. Safian Franciszek, ślusarz
3. Wilk Stanisław, ref. poczt
4. Drewka Maksymilian, robotnik
5. Piskorski Czesław, urzędnik bank.
6. Banach Wincenty, urzędnik Kasy Chor.
7. Modlibewski Franciszek, stolarz
8 Nowakowski Wawrzyn, kupiec
9 Nowicka Anastazja, mężatka

10. Mąka Józef, ślusarz
II Jutrzenka-Trzebiatowski Józef, restaurator

12. Zieliński Władysław, murarz

13. Sokołowski Konstanty, elektromechanik

Ewentualne sprzeciwy przeciw ważności wy­
borów wnosić należy do Magistratu w przeciągu
14 dni od ogłoszenia wyniku wyborów t. j. od 13-go
października hr.

Bydgoszcz^ dnia 1-3 października 1925 r,

w nieobecności Prezydenta miasta

(—) Dr. Dbmiela(ski
25859) Wieyprezydent

JatiiiK!

J^asiBiźcawiiirdmcjJaa
Teodor Hocarta

asfl. MOTffi--aScjclhsSde^to S,
w środę, tinlśs 14 bm, urządzam

HBOOffiKFaKbUW

na którem podawane będą smaczne

!SBOggi s. IfiSsjESflEi.
O godzin!a 13-tej przsd połudsiSam:

3B
na które uprzejmie zaprasza

Dr-amat salonowy w 9-ciu aktach.

rausza artysto
M?

(25875

0 BłąwnBj n!i

CoHtrara
Wto!ki !iaSisrogrffiiirt

Ozłś sala ogrź^naM


